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?S®8tą i*ia(rr pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
w ł Oz . ■ — Biura Redakcyi i Administracyi 
K4ffeT.ar?ieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
% « y i  dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  

“Ona 1. 9 . — Listy należy frankować, 
fieklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką, pocztowij wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K , k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 Ii. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K , 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.
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Lw ów , 26 lipca.

■>e Ezprass  doniósł niedawno o pla-
fM v Jazbu na angielskie Iridye, wypraeo

Prze* generała K uropatkina. Dzien- 
S t Jcf e l s k i  twierdzi, że plan  ten je s t au- 

dokumentem, złożonym w arehi- 
hą ^rossyjskiego m inisterstw a wojny. Nie 

Ddemożliwe. W e wszystkich mini- 
îaja aeb wojny wygotowują, się i popra­

w i  Ienstannie rozmaite tajne plany, prze- 
V ' ei sP°sób postępow ania na wszelkie 
^lityia u°śei wojenne, które wywołać może 
^ a r ^  .N iektóre z tych planów uchodzą, 
%óln '̂ a- W szystkie jednak  m ają jedną 

z^ eecb§- ^ o  przestają być niebezpie- 
!pehne cbw'U , gdy wychodzą na światło 
f °gól ^r.ze^ swein wykonaniem. I  wtedy 
,fgo ^  ,u ' e ma już kryteryum , według któ- 

h i°Znaby osądzić ich wartość. Dlatego 
eP°dobna brać na seryo rzekomego 

Jby ^euerała Kuropatkina, naw et wtedy, 
Aprz.Vpadkiem był on autentyczny.

. ?6in e nierównie ciekawszem i aktualniej- 
j^ chaĘSt Pytanie, jak się Indye patrzą na 
M f l^ o .in ę  azyatycką. „Opinia" indyjska 
S a ] ? Û  niezm iernie elastyczną. Indye, 
t ’ st}6 zi.ednoczone, jako cesarstwo indyj- 
$  i t v a<?ahl SU w istocie z setek królestw, 

/^ 'l iz u c y j. .Jedyną klasą, łączącą te 
kia '̂ es  ̂ wychowana już przez An- 

I S  *  ? abu' znana z przepysznych po- 
t koła^ ndyarda K iplinga, wykształcona w 
(W an } U niw ersytetach, założonych przez 
« zyrpia Sielski. Z tej klasy tworzy się ol- 
8j°'iii(3v arr?1’a niższych urzędników cesar- 
4j* *»ćla ’ którzy spełniają najw ażniej- 
l'''ośei .’a adm inistracyi, wym iaru spraw ie- 
h e- I ^ h ^ k i  handlowej- a spełniają je 

^ a  jn^  staraniem  pow stała t*-ż krajowa 
Jjska. Ponieważ ci krajowcy na

ogół nie odznaczają się zbytniem  przyw ią­
zaniem do swoich angielskich opiekunów, 
przeto możnaby sądzić, że Eossyanie mogą 
liczyć u nich na sym patye. Tymczasem dzieje 
się wprost przeciwnie.

W s z y s t k i e  dzienniki, które są w y­
razem opinij tej najinteligentniejszej, najbliżej 
Europy stojącej w arstwy ludności indyjskiej, 
donoszą z zachwytem o powodzeniach jap o ń ­
skich. Zachwyt ów płynie zaś niezawodnie 
z uczucia, że Japończycy są ludem az ja ty ­
ckim i że Azyaci zwyciężają Europę. Kon­
statuje to prasa angielska Indyj i W. B ry­
tanii, dodając komentarz, że .stanowcze i w al­
ne zwycięstwo Japonii nad Bossyą może wy­
wrzeć na społeczeństwa azjatyckie efekt ol­
brzymi i niespodziewany. Bo ludy Azyi nie 
zdają sobie sprawy z tego, że Japończycy 
zawdzięczają swoje sukcesy tym  w łaśnie 
nie oryentalnym  przymiotom, dzięki którym  
natu ra  i dusza japońska je s t w świeeie azya- 
tyckim  zjawiskiem tak zupełnie wyjątkowem. 
Geograficznie Japonia leży w Azyi i to wy­
starcza dla Hindusów, żeby tryum fy adm irała 
Togo i generałów  Oku i Kuroki uważać po 
części za swoje w łasne. To dowodzi, że byle 
jeden  z przeciwników nie należał do rasy 
białej, ludy Azyi życzeniami i sym patyą pój­
dą zawsze za nim a przeciw białym. Jest to 
zresztą fakt nietylko prawdziwy, lecz i n a ­
turalny. Dlatego nie można mu się dziwić. 
Ale ludzie, odpowiedzialni za rząd indyjski, 
muszą się z nim  trzeźwo i poważnie liczyć.

T a r n ó w ,  25 lipca.
(S. W .) W powrocie z K rasnego przez 

I jw ó w  do W iednia, przybył tu dziś o godzi­
nie 6 ininut 10 rano P. M inister rolnictw a 
bar. Giovanelli w towarzystwie radcy Dwo-

Sabryela Zapolska.

P°WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XV.
(Ciąg dalszy).

k  jjr ,

\ S *  r ^ n s m y m  P°^°JU redakcyjnym  
. °zk°sznie ostatnie chwile spedzo- 
K H  ja® 0hójey

&  ^mierzcb-u> z knajpy do knajpy 
V  Uh ? 1 SU- P° mrocznych ław kach 

U, P^Utacyj. Tam ten wył praw ie i

Zle' 0 h*' na świeeie... głupio... zwie-
»s A Lb ,0-  źle mi.,.

aii- Z anarcb istyczną nam iętno- 
p  ą> Czar Cr  s.zepeze mu słowa, w które 

^ 0<̂ kiego głosu i usiłuje im na-

naJdoskonalszej Praw dy lub
A P ^ i e o i a  ’ na k tór-y wieki czekają jak  
"“j «zh i e i naJdoskonalszej Praw dy lub 

jszego demonicznego objawu Ne-

\ ^ e J uabiJ się!...
^e ru  j Szmat stw-orzenia przepojonego 

Tak byną drży, szczeka zębami.
U s n l ffioze-

ttństygkojenie, rozkosz, rozpłynięcie 
^ T a k ^ ^ jj1 dreszczu twórczej potęgi.

,. Szeigg°w> ^ak z kadzielnic b iją  wonie. 
°PalZez.̂  ^ jem n icę  swoją. Gwiazd 

attu przez gałęzie przeciekają.

— Musisz się zab ić !
Leliana głos dźwięczy śpiżowo. Prośba 

zamienia się w rozkaz. Dwie postacie skur­
czone w wyszarzanyeh paltach, w pomiętych 
kapeluszach tragicznie się znaczą wśród bia­
łych werwen i bratków.

— Chodź!... za mało piłeś... niezdolny 
jesteś wznieść się do wysokości, na której 
Czyn zniszczenia staje się Czynem Twórczo­
ści. P sy  twoich ziemskich przywiązali cię 
więżą... chodź.

Może jeszcze...
— Na tyłeś pijany, że czepiasz się 

źdźbła wizyi, lecz nie tak pijany, aby prze­
czuć Nicość wralki, w której krw ią pławisz. 
Chodź... chodź!...

W stają obaj, dźwigają się wzajemnie.
Idą zwolna wśród srnug woni kw iato­

wej, która się im ściele pod stopy. Lelian 
wyczuwa tę woń, jak  wyczuwa rozkosznie 
szarpanie się nieszczęśliwego skazańca, któ­
ry hypnotycznie wlecze się jego śladami.

Otwarte wrota kaw iarni, przez nie bu­
cha smród, dym, kłąb ludzkich kłam stw  i 
rozpaczy.

— Ha no, tu...
Weszli.
M arm ur porysowanego stolika, naokoło 

morze śliny na podłodze i odpadki papie­
rosów.

Mały chłopak z oczyma lunatyka pa­
trzy na nowych gości uparcie i sennie.

— Dwa koniaki!
L elian nie pije.
To tam ten wypije dwa, dziesięć, dw a­

dzieścia. Nagle wyjmuje z kieszeni zwitek 
papierów. Jego dzieło, ukochane, potężne — 
wielkie.

— Może jeszcze...
— Co? co?... to?... ależ zastanów się, 

jedną chwilą swego sam obójstwa sprawisz 
większe wrażenie, niż całym stosem gryzmo-

ru Struszkiewicza i radcy sekcyjnego bar. 
Sackena, celem zwiedzenia_ tutejszej k rajo­
wej szkoły ogrodniczej, mającej za zadanie 
kształcenie ogrodników uzdolnionych do pro­
wadzenia ogrodów wiejskich. Na dworcu ko­
lejowym oczekiwali przybycia P. M inistra: 
starosta miejscowy, radca N am iestnictw a D u­
najewski, burm istrz in. Tarnowa Eogoyski, 
sekretarz powiatowego zarządu Kółek ro ln i­
czych. prof. Czajkowski oraz deputacye K ó­
łek rolniczych z Jastrząbki nowej i Choj­
nika.

Po śniadaniu, spożytem w poczekalni
I. klasy, udał się P. M inister powozem do 
kraj. szkoły ogrodniczej, pow itany przez m ło­
dzież i grono nauczycielskie z dyrektorem  
szkoły p. Maciaszkiem na czele. JE . P. M i­
n ister oprowadzany przez radcę W ydziału 
krajowego dr,. Szyszyłowicza i. dyrektora za­
kładu, zwiedził szczegółowo cały gm ach 
szkolny, ogrody: kwiatowy, warzywny i o- 
wocowy oraz bardzo pięknie i rac jona ln ie  pro­
wadzoną szkółkę drzewek owocowych. Do 
szkoły tej uczęszcza obecnie 25 uczniów; na 
kurs I. i II. po 10, na III. 5 uczniów.

Z kolei zwiedził P. M inister muzeum 
dyeeezyalne, owoc 16-letniej żmudnej pracy 
kanonika kapituły tarnow skiej ks. Baby. M u­
zeum to zawiera bardzo “wiele cennych p a ­
miątek historycznych i archeologicznych, 
między inn o m i: pierścień z kameą Piusa VI, 
darowany przez Piusa IX. ś. p. ks. bisku­
powi Pukalskiem u a przez tegoż ś. p. infu­
łatow i ks. Bybarskiemu, nam iot turecki z 
pod W iednia, kielich mszalny gotycki z r. 
1645 (z kościoła w Czarny!, porcelanę sta- 
rowiedeńską, talerze z porcelany Sevres z r. 
1844, należące do kredensu króla Ludwika 
F ilipa  w Tuilleres, porcelanę chińską, fajans 
angielski, porcelanę w iedeńską i niemiecką 
z XV III. wieku. Są tu również rozmaite 
ornaty i inne szaty kościelne, niektóre po­
chodzące z XV. jeszcze wieku, jest tu cy­
buch z fajki Badziw iłła Pan e kochanku, fe­
retron drew niany bractw a kościelnego, przed­
staw iający Trójcę św. jako Boga o trzech 
obliczach, sa i resztki urny znalezionej w

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

grobowcu odkrytym  przypadkiem  w ogrodzie 
plebanii w Siedliskach za Pilznem.

Po zwiedzeniu tego Muzeum, przyjął 
P. M inister deputacyę Bady powiatowej ta r­
nowskiej z prezesem  dr. Stecem na czele, 
którą wypytyw ał o stan plonów w powiecie.

W końcu zwiedził jeszcze P. M inister 
kościół katedralny, zawierający obok kilku 
mniejszych dwa większych rozmiarów po­
m niki rodziny Ostrogskich w sty lu  baroko­
wym oraz rodziny Tarnow skich, bardzo pię­
kne stalle z XV. lub XVI. wieku, oraz skar­
biec katedralny. Tu oglądał JE . P. M inister 
bogaty zbiór rozm aitych szat kościelnych, 
m onstrancyę w ykonaną przez króla Zygm un­
ta III., krzyż procesyjny z Tyńca cały srebrny, 
część berła opata tynieckiego, pierwszego bi­
skupa tarnowskiego oraz szczerozłoty kielich 
roboty weneckiej z emalią wartości przeszło 
60.000 koron.

O godzinie 11 m inut 20 przed połu­
dniem odjechał JE . Pan M inister bar. Gio- 
vanelli w towarzystwie radcy sekcyjnego 
bar. Sackena do Krakowa, gdzie zabawi do 
wieczora.

Z Poznańskiego.
(Po skandalicznym procesie pilskim. — Ziemia 
w Księstwie Poznańskiem. — Klęska długo­

trwałej suszy).
Całe społeczeństwo polskie, od warstw 

najniższych do najwyższych pozostaje obe­
cnie pod przygnębiającein w rażeniem  skan­
dalicznego procesu szulerskiego, który roze­
g ra ł się w dniach ostatn ich  przed sądem 
karnym  w Pile. W szystkie bez wyjątku dzien­
niki nie m ają słów na wyrażenie swojego 
oburzenia z powodu w ystaw ienia ponownie 
im ienia polskiego na zniewagę i pośmiewi- 
sko jego nieprzyjaciół, niemniej zdyskredy­
tow ania w oczach całego św iata dobrej sła­
wy społeczeństwa polskiego w ziemiach pod 
panow aniem  pruskiem . K uryer Poznański,

łów... Co dasz w porównaniu do swego zni­
knięcia, królewskiego odejścia pysznego M o­
carza, który odtrąca od siebie stół biesiady, 
pełen najw ytw orniejszych dań i puharów !

Może jeszcze...
— Co? co? jeszcze pogdakać drukiem, 

aby cię czytano przy herbatce w zacisznem 
ustroniu ko łtunów ?’ Co? co? Milczeniem 

grozy staniesz w obec tych, osmier
których ci chodzi, najdoskonalszym  nagim 
Geniuszem i jeden  gest cię ocali od upad­
ków ta len tu  i ośmieszeń tłutnu... Zostaniesz 
W ielkim, bo zamilkniesz... rozum iesz? rozu­
miesz?...

I  tam ten  nie mówi ju ż : „może jeszcze11...
K aw iarnia opustoszała.
W kącie zegar szemrze, jak  oddalona 

fontanna, ehrypi, śpieszy się, aby podążyć 
za czasem, który rozchwiał się skrzydłami, 
bieży, wstrzymać się nie może...

I  cicho, nieśm iało, w ten sztner. zega­
rowy, w tę ciemnię żółtawą brudnej knajpy 
wpływa jakieś łkanie dziecinne, dławione....

Lelian je  słyszy.
Chwilę zamroczył mu się wzrok prze- 

szafirowyeh źrenic.
Ale w strząsnął się cały i już pochyla 

się nad łkającem  dzieckiem, łagodny a silny.
— Przecież musisz się zabić !
Milczenie.
Jeszcze dwa, trzy koniaki i znów dźwi­

gają się obaj, wychodzą na chłód, na pust­
kę, na ciemnię.

Krążą znów po p lan tac jach  w woni 
kwiatów, Lelian nie mówi już^ nic, u ją ł rękę 
towarzysza i wiedzie go za miasto.

— Ty wiesz, ten ciemny lasek, tam 
gdzie Sroczyńska trzy miesiące temu...

— Wiem... wiem...
Idą.
Jeszcze nie świta, ale już przeczucie 

brzasku plącze się u wierzchołków drzew.

Cisza światowa zalega świat, oczekiwa­
n ia wielkie i wszechpotężne.

Lelian teraz je s t pewien swego. Teraz 
dobrze przygotowany. Samobójca o tarł łzy 
i podniecony praw ie idzie na śmierć. Zasug- 
gestyonow any „heroizm “ w jego żyły niesie 
go praw ie w czyn. Znienaw idził siebie obec­
nego. Idzie go m ordować bez litości. Gotuje 
się jak  rycerz do boju. O c h ! gdyby ten 
szmat ciała się zbuntował, potrafi go poko­
nać, zdławić, zniszczyć....

W  kieszeni trzym a rewolwer. J e s t ! 
jest!... oto^ rozwiązanie najłatw iejszej kwe- 
styi. Ze też mu to wcześniej na myśl nie 
przyszło.

Przechodzą most i nagle Lelian wska­
zuje m u drogę.

— Prosto idź, brzegiem rzeki, wejdź 
do lasu....

— W iem ! wiem!...
N ie żegnają się uściskiem, Lelian gar­

dzi objawami gestów.
Sam jes t szczodry, lecz nie przyjm u­

je  nic.
Ten jednak, skazany, garnie mu się 

do piersi, jak  zraniony ptak tuli się do traw, 
na k tóre padł.

— Nie, nie... — odpycha go Lelian  — 
bez roztkliw iań, idź_

P o słu szn a , zahypnotyzowana postać 
chłopięca odchodzi w ciemnię.

D elikatna kobieca ręka Leliana po za 
nim , jak  drogowskaz śm iertelny, w yciągnię­
ta  bieleje.

Skazany czuje ją , czuje tę linię, po 
Kto i ej mu siła  tam tego słodkiego m odrookie- 
go destruktora iść każe.

— Tak, tak, trzeba iść.

(C iąg dalszy nastąpi).
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który ze wszystkich pism  najdłużej zwlekał 
z wyrażeniem swojej opinii o tym  skandalu, 
tak pisze w ostatnim  num erze :

„Proces pilski uczynić w inien przełom 
i w opinii i w praktyce społeczeństwa n a ­
szego —  jeśli społeczeństwo na seryo czuje 
to, — co dzisiaj mówi, — jeśli się szanuje 
i szczerze pragnie swego dobra.

"Więc w praktycznem  zastosowaniu wy- 
kluczonem być winno byw anie w domach, 
znanych ze zwyczajów przedstaw ionych w 
procesie i tolerow anie w tow arzystw ie ludzi 
tegoż charakteru  i sposobu życia. M ianowi­
cie zaś n ie  pow inni ludzie, starający  się o 
votwm swego społeczeństwa, w towarzystwa 
takie wchodzić i obecnością swą sankcyono- 
wać obcowanie z w spom nianym i osobnikami.

Znam y z nazwiska takich, którzy wy 
stąp ili z pewnej korporacyi towarzyskiej je ­
dynie dlatego, aby tam nie spotykać osób — 
dzisiaj napiętnow anych.

Chociaż akta w sprawie polskiej nie 
przedstaw iają się dzisiaj jeszcze dość jasno 
szczególnie i w tej mierze, iż wiele rzeczy 
przedstawiono tam z wykluczeniem  publi 
czności, to dzisiaj już wypowiadam y niezło­
m ną nadzieję, iż społeczeństwo nasze w swym 
in teresie  w łasnym  dokona w danym  razie 
pew nych rewizyj, a mianowicie też zastano 
wi się dokładnie, czy wszyscy oficyałni przed­
stawiciele jego bez ujm y dla naszego honoru 
p iastu ją  zaszczytny urząd reprezentantów  na­
rodu nietylko spraw  politycznych, ale i pu­
blicznej m oralności społeczeństw a i honoru 
narodowego.

Nieehże do zajęcia stanowczego, śm ia­
łego, a niezbędnego stanow iska w obec kar- 
eiarstw a i karciarzy będzie skuteczną po­
budką głos N ajdostojniejszego ks. A rcybi­
skupa. Oto jego słowa pełne Skargowskiego 
d u c h a :

„Eozum i sum ienie nakazują członek 
ciała zepsuty zgnilizną zawczasu odcinać, by 
snać rychło  zgnilizna na całe ciało się nie 
rozszerzyła. Nieszczęsne owo karciarstw o, 
o którem  mówię, je s t gangreną, k tóra  za­
wczasu nie przytłum iona i zniesiona grozi 
naszemu katolickiem u społeczeństwu rozsze­
rzeniem się m oralnej zgnilizny w jego ło ­
nie, a już na pewno zniesław ieniem  i shań- 
bieniem  go w obec obcych.

„"Więc je s t naszego społeczeństwa, 
wszystkich nas bez wyjątku, świętym obo­
wiązkiem, aby śmiało z pojawiającem  się, 
kiełkującem  dopiero złem do walki w ystą­
pić, aby je wszędzie i zawsze, czy w obec 
m ałych czy wielkich, słabych czy możnych, 
prawdziwem nazwiskiem nazywać i do sta 
stanowczego zaniechania owego karciarstw a 
stanowczo wzywać. — Było i dawniej złe, 
wszędzie i zawsze, ale to złe musiało ukry­
wać się w cieniach nocy przed okiem ludz- 
kiem. I  tylko w czasie największego upadku 
narodów jaw nie ośmielało się występować. 
W społeczeństw ach zdrowych był sąd czyli 
opinia publiczna, która karciła  i nie dozwa­
la ła  na chełpienie się tern, co je s t grzesznem 
w obec Boga i społeczeństwa ■ swojego. — 
Okażmy, że i my jesteśm y jeszcze zdrowem 
społeczeństwem.

„Męztwo i odwaga chrześciariska, ile­
kroć ich rzeczywiście potrzeba, je s t w prost 
obowiązkiem każdego z nas, czy to mężczy­
zny czy niew iasty chrześciańskiej; a im w y­
żej ktoś przez Boga w społeczeństwie po­
stawiony, tem więcej do owego męztwa i 
odwagi w takim sm utnym  przypadku obo­
wiązanym. Milczeć, clioć się widzi, jak owo 
karciarciarstw o czy raczej karciarze obyczaje 
i m oralne zdrowie, byt i dobrą sław ę spo 
łeczeństw a podkopują, i nic nie mówić ku 
niezm iernej tego społeczeństw a i pojedyń- 
czych jego członków szkodzie, byłoby nie 
już tylko nierozumną, nie do przebaczenia 
słabością, ale raczej w prost hańbiącem  tchó 
rzostwem !"

Dzienniki podają znów szereg faktów, 
odnoszących się do działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej. Osobną, a sm utną rubrykę sta­
nowią sprzedaże ziemi przez włościan. I tak 
donoszą, że p. Bzygenda z Babich Mostów 
pod Łasinem  sprzedał swą posiadłość, obej­
m ującą 60 morgów obszaru, za 10 tysięcy 
m arek komisyi kolonizacyjnej, drugi zaś ob­
szarnik, p. P litt, toczy z nią także rokow a­
nia w spraw ie sprzedaży swej posiadłości. 
Gospodarz, Tomasz Talarczyk z Chwałkowa 
pcd M chami, zam ieścił w Schrimmer Kreis- 
blatt ogłoszenie, że ma zam iar sprzedać po­
siadłość i że nabywca, Niemiec, będzie m iał 
pierw szeństw o!

Komisya kolonizacyjna kupiła dobra 
rycerskie W ierzchucin w powiecie bydgo­
skim od p. Biirwalda z N akła. Cena kupna 
wynosi około pół m iliona marek. Z pod Ż ni­
na donoszą do Lecha, że pew na większa po­
siadłość polska przeszła na w łasność kom i­
syi kolonizacyjnej. Podstaw iony został ku­
piec z polskiem nazwiskiem . Pośredniczyli 
w sprzedaży dwaj Polacy, jeden  z Gniezna, 
drugi z Poznania. Bliższych inform acyj na 
razie brak.

Zagrożonym był w ostatn im  czasie sil­
nie m ajątek p. W ładysław a Taczanowskiego 
Choryń, obejm ujący przeszło 400 morgów. 
A gent komisyi kolonizacyjnej Pulw erm acher 
robił wszelkie możliwe starania, aby p. Ta­
czanowskiego nakłonić do sprzedaży Cho- 
ryni w ręce komisyi. Na szczęście niebez­
pieczeństwo zostało zażegnane.

Skutki długotrw ałej suszy coraz dotkli­
wiej dają się we znaki w Księstwie Poznań- 
skiem. Bardzo ucierpiały  w skutek suszy 
południowe, najuboższe powiaty Księstwa, i 
to krotoszyński, ostrzeszowski i kępiński. 
Eolników w części naw iedziła klęska n ieu­
rodzaju. M iejscami w yschły zupełnie zboża 
jare , ziemniaki i środki paszy. Eównież z 
innych okolic nadchodzą sm utne wiadom o­
ści. Łąki są wysuszone, o drugim  sprzęcie 
siana nie ma ani mowy. Chociażby nawet 
teraz spadły deszcze, nie napraw iłyby szko­
dy. Eolnictwo, które w zeszłym roku ucier­
piało w Poznańskiem w skutek: powodzi, w 
tym roku je s t ciężko dotknięte d ługotrw ałą 
suszą.

Wyroi i  procesie Meiieclim.
(Telegram).

Królewiec. Pierwszy prokurator cofnąwszy 
oskarżenie o obrazę cara rossyjskiego wniósł
0 skazanie za zdradę stanu i należenie do ta j­
nego związku: Nowagrotzkiego na 3 m iesią­
ce więzienia i 6 miesięcy fo r te c y ; Brauna 
na 4 miesiące w ięzienia i 8 miesięcy fortecy; 
Kegla na 6 miesięcy więzienia i rok fortecy; 
Treptow a na 6 miesięcy więzienia i rok for­
tecy; M artinsa na 4 miesiące więzienia i 5 
m iesięcy fortecy; Kogscha na 3 miesiące 
w ięzienia i 4 miesiące fortecy; E hrenpforta
1 K leina na 2 miesiące w ięzienia i 4 miesiące 
fortecy; Potzelta na 5 miesięcy w ięzienia i 
10 miesięcy fortecy.

T rybunał uw olnił Kogscha, E hrenpforta  
i B rauna; skazał zaś Kegla, M artinsa i Po­
tzelta, każdego na 8 miesiące, N ow agrotzkie­
go i Treptow a na 2 1ji m iesiąca, a Kleina 
na 8 tygodni więzienia za należenie do ta j­
nych stowarzyszeń. W szystkich oskarżonych 
uwolniono od oskarżenia o zdradę stanu. 
Nowa-grotzkiemu, Keglowi, Kleinowi i Trepto- 
wowi znaczną część więzienia śledczego wli­
czono do kary.

W  m otyw ach w yroku powiedziano, że 
oskarżonych należy uw olnić od oskarżenia o 
zdradę stanu i obrazę cara rossyjskiego, po­
nieważ nie istn ieje trak ta t państwowy m ię­
dzy Niemcami a Eossyą, zapewniający wza­
jem ność dla podobnych przestępstw , popeł­
nionych w Eossyi przeciw Niemcom, zaś 
poręczenie zaw arte w piśmie oskarżającem, 
nadesłanem  przez am basadę rossyjską, nie 
je s t wystarczające. N atom iast trybunał n a ­
bra ł przekonania, że istniało tajne stow a­
rzyszenie i zasądził oskarżonych w m iarę 
długości czasu, przez jak i należeli do tego 
stowarzyszenia.

Liaojang i Mukden.
astoZarówno Liaojang, jak  „święte iMa . 

Mukden uchodziły dotąd za centra J 
nycli sił Eossyi, W ostatn ich  jednak ®z*t 
saeh udało się Japończykom  rozerwać 0 “ 
obronną K uropatkina i rozszarpać na kl . 
części. W takiej sytuacyi można się spod®  ̂
wać, że lada chwila uderzą Japończy®! 
mury Liaojangu, gdzie znajdow ała się 
tąd kw atera K uropatkina i Mukdenu, reZ' 
dencyi adm irała A leksiejewa.

Liaojang liczy około 70.000 mieszk8̂  
ców, przeważnie Chińczyków. Ma to mi8S
sław ną przeszłość, niegdyś bowiem sto­

licą południowej M andżuryi. Liczbę ^ 7 , 
szkańców M ukdenu, odległego od Liaoj*11® 
w lin ii powietrznej o 50 kim., podają 
180.000. M ukden jest, jak  w s p o m n i j  
„świętem m iastem " Chińczyków i
pończykom isto tn ie uda się je  opanoW8®’
będzie to wypadkiem  bardzo doniosłym
Chin, boleśnie odczuwających fakt, że B° 
sya gospodaruje w śród grobowców ces»r ; 
Te grobowce znajdują się nieopodal mi' 
i kry ją  w sobie doczesne szczątki p°P 
dników dzisiejszego „syna nieba". Jak 
domo, kult zm arłych pielęgnow any .jeSi fl, 
Chinach z równym pietyzmem, jak  w .̂ 7 
rei i Japonii. Groby przodków są św i|,^  
ścią a tablice z nazwiskam i nieboszczyk0 
i rejestrem  ich cnót i zasług — najdr® 
szym skarbem .

AYspomniane grobowce cesarzy o k a ^  
miasto od północy i wschodu. Znajdują s ' 
w ich liczbie także grobowce ojca i cizią01 ■ 
pierwszego z cesarzy chińskich pangjł®, 
dotąd dynastyi M andżu. Było to około P, 
łowy XVII. wieku, gdy m andżurski ksisju 
M ukdenu wkroczył na czele wojsk sWj 
do Chin północnych i po krwawej 
pod Shanhaikw an na głowę pobiwszy oS „ 
tniego cesarza z dynastyi M ing, z a ją ł.t r 0, 
w „państw ie środka". Dopóki panowali ® 
sarze z dynastyi Ming, było M ukden G® f 
m ieściną, — ale pod rządam i władców 
dynastyi Mandżu nabrało znaczenia, a ^  
niesione do godności m iasta s to łe c z n i ’ 
rozrosło się szybko, mimo, że książęta M8 , 
dżu przenieśli się do Pekinu, by staflm* 
zarządzać państw em .

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Operacye na lądzie.
(Telegramy).

Londyn. Biuro Reutera  donosi zT ien l- 
sinu : Na rozkaz generała K uropatkina po­
częły w ojska-rossyjskieopuszczać Nim zwang. 
Przedwczoraj spalono tam rossyjski dworzec 
kolejowy.

Tientsin. ( Biuro Reutera). Japończy­
cy jeszcze nie wkroczyli do N iuczwangu. — 
Eossyjskie władze cywilne opuściły miasto 
zeszłej nocy. Wczoraj rano rozpoczęto z po­
lecenia władzy burzyć gm achy rządowe.

Londyn. Ze w szystkich stron dono­
szą, że arm ia generała Kurokiego przełam a­
ła  lewe skrzydło rossyjskie i m aszeruje na 
M ukden.

nastya,
Na pam iątkę, że stąd  wywiodła się i r

składane bywają w Mukdenifi 
św iątyni Ziemi i N ieba co dnia ofiary 
niem  cesarza. M iasto otoczone je s t wyso*^ 
murem glinianym , liczącym w obwodzi® 2 
kim. W ew nątrz znajduje się drugi 
cegieł. Długość jego ogólna wynosi 47* j j 
Do tego muru włączono mnóstwo basZ ^ 
wieżyc strzelniczych. Ośm szerokich ł>r 
prowadzi do wnętrza m iasta, które zajjj1 ii  
przestrzeń jednego kilom etra kwadr. ,^n\t 
to, na południe od starego pałacu, znaj
się adm inistracyjny gmach, siedziba - 
skiego adm inistratora. N a przedmieściu P 
nocno - w chodniem  wzniesiono kilka r °®sw 
skieh cerkwi, szkołę, urząd pocztowo - teu, 
graficzny i główną kw aterę wojskową- 
den ma obok rossyjskiej także chińską A  
łogę pod .komendą tatarskiego generała- ^  
wiadomo, próbowali Eossyanie po wybu

13)

imam zagranicznej.
E L I A S  P O K T U L U .

(Z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

—  Dla czego jesteś w złym hum o­
rze?  —  spytała  M agdalena głosem  serde­
cznym, w chwili, gdy skończono wieczerzę. 
Czy dla tego żeśmy ciebie zmusili, abyś opu­
ścił ognisko przeora? A więc, w takim  razie 
idź, wracaj tam  i bądź zadow olony!

— A  gdybym  w rócił na p raw dę? — 
odrzekł szorstko. — Co ciebie to może ob­
chodzić?

— O ch! nic w ca le ! — odrzekła z na­
g łą  sztywnością.

Spojrzała na  P ietra, uśm iechnęła się 
do niego i już tylko na niego uwagę zw ra­
cała.

E lias pow stał gw ałtow nie i oddalił się, 
ale zam iast zatrzym ać się przy ognisku prze­
ora, wyszedł i usiadł na dziedzińcu. Dozna­
w ał jakiejś dziwnej, nieokreślonej, a gorą­
czkowej tro sk i; m iał ochotę gryźć kułaki, 
krzyczeć, rzucie się na ziemię i stopić się 
we łzach. A przecież, w upojeniu w ina i 
nam iętności, zachował jeszcze przytom ność 
um ysłu i mówił sobie:

„Zakochałem się w n ie j ! — D la czego 
się w niej zakochałem ? Och! mój dobry 
święty Franciszku, przyjdź mi z pomocą, 
przyjdź mi z pomocą! Jestem , szalony, mój

dobry święty F ranciszku ; ale taki jestem  
nieszczęśliwy !“

Ze wszystkich cmnbissia odzywały się 
donośne w ciszy nocnej, a zmieszane razem  
odgłosy śmiechów, śpiewów i głosów ludz­
kich. E lias odróżniał głos ojca, pośw istyw a­
nie księdza Porcheddu, śmiech M agdaleny; 
i pośród całej tej wesołości czuł się sm utny, 
zrozpaczony, jak  sam otne dziecko, które 
znalazło się zgubione w dzikiej pustce no­
cnej, wśród stepów.

III.
Odgłosy ustaw ały zwolna i wkrótce ci­

sza zapanowała w tym rodzaju klanu. E lias 
w rócił i położył się koło P ietra , na tym s a ­
mym snopie siana, wydającym z siebie ostrą 
woń aromatycznej traw y. Po całej cumbissia 
rozrzucone były posłania z s ian a ; kilka św ia­
te ł błyszczało jeszcze, plam iąc ruchomymi, 
czerwonymi błyskam i tę obszerną, a milczącą 
scenę z życia wiejskiego. Widać było uka­
zującą się i znikającą nagle długą brodę, to 
znowu w ełnisty  płaszcz jakiś, twarz kobiecą, 
siodło, psa, przykucniętego przy ognisku, 
fuzyę, powieszoną na ścianie.

E lias nie m ógł spać; zdawało mu się, 
że słyszy oddech M agdaleny, śpiącej pom ię­
dzy Zią A nneddą a Ziim Portulim , i ciągle 
doznawał nieokreślonych pragnień, które go 
do rozpaczy doprowadzały i przeżuwał n ie ­
pokojące myśli.

„Nie, nie bój się, mój b ra c ie ! —  mó­
w ił w m yśli do P ietra . Nawet, gdyby ona 
sam a w obięcia mi się rzuciła, odrzuciłbym 
ją . Nie chcę jej, bo ona do ciebie należy. 
Gdyby należała do innego, zabrałbym  mu 
ją , choćbym za to m iał wrócić t a m.  Ale 
ona do ciebie należy. Spij spokojnie, mój 
b ran e . Ja  także ożenię się niedługo, wkrótce,

jak najprędzej. Poproszę o P a s k ę , córkę 
przeora".

A potem  znowu mówił do s ie b ie :
„Doprawdy jestem  szalony. Po co mi 

brać żonę? Ozy potrzebuję koniecznie m y­
śleć o kobietach? Czy nie można żyć bez 
kobiet? Czyż nie żyłem całych trzy la ta  nie 
widząc ani jednej ? Może dla tego naty ch ­
m iast po moim powrocie rozmiłowałem się 
w pierwszej, k tórą ujrzałem . Ale jestem  sza­
lony. N ie chcę już myśleć o kobietach, które 
do szaleństw a doprowadzają. Chcę spać".

Ale nie mógł spać; przew racał się n ie­
ustannie z boku na bok. Tak m inęła prawie 
cała noc; a przecież jeden  z pierwszych się 
obudził. Przez małe okienko, otw arte na tło 
srebrzyste, w ilgotna świeżość świtu w cho­
dziła do sali. Zia A nuedda i M agdalena, 
jeszcze zaspane, już kawę przyrządzały. 
E lias uniósł się na posłaniu blady jak  trup, 
z włosami w nieładzie, z zaciśniętein g a r­
dłem.

— Dzień dobry — rzekła M agdalena 
patrząc na niego. — Ale patrzcie no, Zio 
Anneddo: wasz syn ma oblicze barwy popio­
łu. Prędko, dajcie mu filiżankę kawy!

—• Czy je -te ś  chory, moje dziecko?
— Zdaje mi się, żem się zakatarzył — 

odrzekł głosem  bez dźwięku, kaszląc. — P ro ­
szę wody, gdzie je s t nasz dzbanek?

Poszukał dzbanka i chciwie p ił wodę. 
M agdalena patrzy ła  ciągle na niego i śm ia­
ła  się.

— Czego się śm iejesz? — spy tał sta­
wiając dzbanek. — Czy dla tego, że piję wo­
dę zaraz po obudzeniu ? To oznacza, że upi­
łem  się wczoraj wieczorem. A w ięc? Wino 
je s t przecie dla mężczyzn.

— Ale ty nie jesteś m ężczyzną— w trą ­
cił Zio Portulu, który już był się nap ił 
wódki. —  Ty jesteś niedołęgą ze świeżego 
sera. Tobie dosyć żeby kobieta chuchnęła na

arciebie, paf... już jesteś zgnębiony, ultl 
znieestwiony. ,)S

— N iech tak b ęd z ie ! —  odrzekł 
urażony.— W ystarcza, żeby kobieta chuC 
ła  na mnie i jestem  człowiek umarły- 
proszę was wszystkich, zostawcie H*111 
spokoju.

— Och! co za straszny zły hum °r, '^  
zawołała M agdalena. — M ożnaby myśl0 >
to d la  tego, że ja  tu  jestem . iA

—  Tak w łaśnie, dla tego, że ty 
jesteś. , ej)o

—  Turkawka! — zawołał donośn10̂ ,  ■ 
Portulu, rozkładając] ram iona. —
która rozwesela każde m iejsce, w któr® cji 
znajduje! A mój syn, ten niedołęga o ^  
kota utrzym uje, że ona wprowadza g° ^  >■ 
h u m o r! Idź, idź, zrób mi przyjernn® t0s.
odejdź sobie, synu dyabelski! Jeżeli J g0(
w złym humorze, idź się powiesić, 
je s t rzeczą pewną, to to, że n igdy a je„aju°i 
niesiesz Ziowi Portulu drugiej takiej 
róży, dla rozweselenia jego domu!

Te słowa nową ranę otw arły *  ^  $ ( 
E liasa, gdyż przypom niały mu nagi0’ n t  
kilka tygodni M agdalena zamieszka u -ei\ \  \ 
jako m ałżonka P ietra . Byłoby to za . ^  
m ęczarnią dla niego. Nie, nie m ógł sl?
zrezygnować.

r z0— Pij tw oją kawę, dziecko j^p1 
mu Zia Annedda. — Weź sobie te bis 
i bądź wesół, ponieważ obchodzimy ^w H®' 
stość. Gdybyśmy byli sm utni, święty 
szek obraziłby się na nas. „ -jest®'

—  Alez jestem  wesoły, mam 0’ J 
wesoły, jak  ptaszek! oig,.

I  zw racając się do ogniska _pr,z0j oł)fl
—  O b e ! — zaw ołał — dzi®n 

P a sk o !

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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^ ° jn y  nakłonić wojsko chińskie do wyjścia 
* miasta. Żądaniu temu jednak  odmówił ta ­
tarski generał, powołując się na to, że po­
mierzono mu opiekę nad  grobowcami ce­
sarzy.

Eskadra władywostocka.
(Telegramy).

,. Kolonia. KÓlnische Z tg . donosi z To­
kio pod datą 24 b.m .: Dzisiaj widziano trzy 
krążowniki eskadry władywostockiej i jeden 
°kret transportow y na północny zachód od
'tokohamy.

Tokio. B iu ro  Reutera  d o n o s i: Wła- 
“Jw ostocka eskadra zatopiła koło Idżu an­
gielski parowiec „K night Com m andeur". — 
podróżnych z Europy Eossyanie zatrzymali, 
^ałoga przybyła na parowcu „Tsinau“ do 
“Okohamy. Słychać, że w ładywostocka eska­
dra zatopiła także pew ną japońską kanonierkę.

•ftossyjska flota ochotnicza na morzu 
Czerwonem.

(Telegramy).

, Berlin. Generalny dyrektor „L inii Ham- 
Urg -A m eryka" Ballin przedłożył sekreta- 

r?°wi stanu dla spraw zagranicznych pa- 
Plery, dotyczące ładunku statku „Scandia“ , 
Pochwyconego przez ross okręty iioty ocho- 
fticzej i na tej podstawie dowiódł, że znaj­

dujące się na pokładzie małe ilości ainunicyi 
samej rzeczy przeznaczone były dla rządu 

^em ieckiego, t. j. dla jego celów na oceanie 
Pokojnym, oraz dla rządu chińskiego. „Li- 

, la H am burg -A m eryka" wystosowała do 
°m endanta „Scandii" w P o rt-S a id z ie  tele­

p a n i  z rozkazem, aby w niósł protest, objął 
apowrót dowództwo nad okrętem i konty- 
°Wał podróż do Azyi w schodniej.

D .Londyn. W Izbie gm in oświadczył 
P emier Balfour z okazyi wniosku w sp ra ­

ło pochwycenia statku angielskiego przez 
K̂ §t „Petersburg", że trudności, jakie p o ­
stały z zabrania statku angielskiego, doty- 
ą problematu, który rządowi angielskiem u 

co '  spraw ia jeszcze wiele trosk, ale
oo którego istn ie ją  oznaki, wskazujące na 

P.0,rGślne załatw ienie. W ięcej powiedzieć mi- 
cza y h niS moze ze wz§i§d0w oportunisty-

Hamburg. Eossyanie aresztowali paro- 
2 e<5 "A rabia", p łynący do Azyi wschodniej.

ząd Towarzystwa „Hamburg-America-Li- 
okr ? onosb ze parowiec ten należy do owych

W’ które zostały najęte na kilka lat 
8j ,ez am erykańską kolej „Union Pacific" dla 
i zoy między wybrzeżem am erykańskiem  a 
hP'^ 1  wsck 0(ln ią , odbywanej pod nazwą 
^  °rtland  and A siatic Steam ship Company" 
rowrtłandzkie i azyatyckie Tow. żeglugi pa- 
8 0ł)- „A rabia" je s t więc wprawdzie w ła- 
PodSCfl̂  ”^ in ii  H am burg-A m eryka" i jedzie 
za > ? a6% niem iecką, ale odpowiedzialność 
stw nek ponosi wzmiankowane Towarzy- 
Woz0-am erykańskie, którem u nie wolno prze- 
a ^ i10 m ateryału wojennego, ani dla Japonii 

uL  Eossyi.
r0vv- ®B.ez. (B iuro Reutera). A ngielski pa- 

100 "Cordova“ przybył tu pod rossyjską

flagą w ojenną. A ngielski krążownik w ojen­
ny „Yenus" stoi na kotwicy tuż obok przy- 
aresztowanego przez Eossyan parowca.

Suez. Okręt „Cordova“ dziś będzie 
uwolniony. Konsul rossyjski w ysyła łodzie, 
które m ają wysadzić na ląd załogę rossyjską.

Żydzi na wojnie.
W spółpracow nik gazety B irhew yja  Wie- 

domosti podaje ciekawą swoją rozmowę z ra­
binem D rabkinem , doktorem  filozofii, o ży­
dach, biorących udział w obecnej wojnie.

Zdaniem  rabina, żydów, walczących na 
Dalekim W schodzie liczyć można na 15 ty ­
sięcy. Dotychczas niem a o żydach tych  ża­
dnych bliższych w iadom ości: jakie m ają po­
trzeby, kto poległ lub został ranny, kto się 
odznaczył i t. d. Dr. D rabkin teraz dopiero 
zwrócił się do rabina charbiimkiego, je d y n e ­
go duchownego żydowskiego na Dalekim  
W schodzie, z prośbą o nadsyłanie szczegó­
łowych wiadomości o żydach.

N a zapytanie dziennikarza, jak  jeden 
rabin może podołać obowiązkom na tak wiel­
kiej przestrzeni, dr. D rabkin odpow iedział:

„U nas to się prosto odbywa. Do w y­
konania jakiegokolw iek obrzędu religijnego 
łub nabożeństwa, nie potrzeba koniecznej o- 
becności rabina. Każdy żyd, obeznany choć 
trochę z talmudein, może łatw o zastąpić ra ­
bina. Zwłaszcza najłatw iej to przychodzi ży­
dom z K rólestwa Polskiego, gdzie je s t wielu 
żydów oczytanych, „uczonych".

Co do sposobu chowania żydów zabi­
tych na wojnie, rab in  wyjaśnił, co nastę ­
puje: Gdy um rze żyd z choroby lub ze s ta ­
rości, grzebią go nie w ubraniu, lecz zawi­
niętego w kaw ał płótna. Żołnierz zaś zabity 
na wojnie musi być pochowany w tej samej 
odzieży, w której poległ. W edług przepisów 
żydowskich, człowiek musi być pochowany 
razem ze swem ubraniem , zbroczonem krwią. 
To dotyczy naw et tych żydów, którzy w cza­
sie pokoju zostali zabici lub odebrali sobie 
życie. Zresztą, w czasie wojny nie można 
się ściśle trzym ać przepisów. W m arszu za- 
trudno byłoby wozić ze sobą sztuki p łó tna 
do pochowania zabitych, więc grzebie się 
ich, jak  można.

Co do projektu w ysłania rabinów  na 
tea tr wojny, dr. D rabkin w yjaśnił, że byłoby 
to zupełnie zbyteczne, w ysyłanie zaś dla żoł- 
nierzy-żydów przedmiotów ry tualnych p ra ­
ktykuje się praw ie od początku wojny. Te­
raz już przygotowuje się na tea tr wojny 
całą partyę przedm iotów na zbliżające się 
święta „Kuczek", Nowy Kok i Sądny dzień.

N a zapytanie, czy to prawda, że żydow­
skie przypisy relig ijne zabraniają żydom bić 
się w sobotę i że dawniej żydzi często z te ­
go powodu ponosili klęski ? odpowiedział 
r a b in :

Nie je s t to zupełnie prawda. Zakon 
nasz nie zabrania walczyć, w razie potrzeby, 
lecz zaleca, o ile można, unikać bitw y i w 
ogóle, zawsze, gdy wojska staną naprzeciw ­
ko siebie, starać się o pokojowe załatw ienie 
sprawy. Praw da, że to zdarzało się w b ar­
dzo daw nych czasach, obfitujących w wojny, 
gdy wśród żydów znajdowali się prawdziwi

fanatycy, którzy za nic nie chcieli rozpo­
czynać bitwy w św ięty dzień sabatu. Być 
może, że taka uporczywa odmowa w alki w y­
woływała w wojsku n ie ład  i naw et panikę, 
k tó ra  była przyczyną klęsk. Lecz teraz Bogu 
dzięki fanatyzm  staje się przeszłością; w spół­
czesny żyd-żołnierz nie będzie sobie po swo­
jem u tłóm aczył naszych ksiąg świętych, 
wbrew zdrowemu rozsądkowi.

K E O I I K A
Lw ów , 26 lipca.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły kwotę 4000 K. na 
rzecz pogorzelców Nowego Kałusza.

— Z c. k. kolei państwowych.
Pan Minister kolei żelaznych zamianował na pod­
stawie rozpisanego konkursu, sekretarza kolejo­
wego i zastępcę naczelnika oddziału dla spraw 
prawnych i ogólno-administraeyjnych w Stani­
sławowie, Antoniego Predro-Bonieekiego, naczel­
nikiem oddziału dla spraw osobistych, humani­
tarnych i sanitarnych dyrekeyi w Krakowie.

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyeeezya lwowska obrz. łać. Prezentę na opró­
żnione probostwo w Stryju otrzymał ks. Ale­
ksander Cisło, dotychczasowy proboszcz w To­
kach.

Dyecezya przemyska obrz. łać. Zamiano­
wany ks. Jan Chmielnikowski, katechetą przy 
drugiem gimnazyum w Rzeszowie.

Dyecezya tarnowska. Nowowyświęceni prze­
znaczeni : ks. Jan Bajda do Łęk dolnych, ks. 
Andrzej Jarocli do Tuchowa, ks. Roman Mazur 
do Zassowa, ks. Michał Przywara do Szczepa­
nowa, ks. Józef Rogoziński do Nowego Wiśni­
cza, ks. Jan Słowik do Zassowa, ks. Karol Su- 
wada do Zgórska, ks. Józef Szewczyk do Szcze­
panowa, ks. Jau Wiślicki do Grębowa, ks. 
Roman Sitko na kapelana biskupiego w Tar­
nowie.

Przeniesieni: ks. Adam Kurkiewiez z Sta­
rego Wiśnicza do Bolesławia, ks. Franciszek 
Chrzanowiez z Siedlec do Piwnicznej, ks. Ale­
ksander Golec z Pleśnej do Kolbuszowej, ks. 
Józef Slazyk z Tuchowa do Zbyszye, ks. Jan 
Pabis z Kolbuszowy do Dębicy, ks. Ludwik 
Czapieński z Zassowa do Radłowa, ks. Franci­
szek Sikorski z Łęk dolnych do Zaborowia, ks. 
Wojciech Woźniczka z Mszany do Kolbuszowej, 
ks. Ignacy Pawlik z Kolbuszowy do Rzochowa, 
ks. Bartłomiej Łaś z Wietrzychowic do Boro­
wej, ks. Wł. Baczyński z Barcic do Radomy­
śla, ks. Andrzej Bartoszewski z Borowej do 
Wietrzychowic, ks. Jan Korzeń z Radomyśla do 
Barcic, ks. Paweł Szczygieł z Szczepanowa do 
Bielczy, ks. Franciszek Staszałek z Rzochowa 
do Kamienicy, ks. Jan Wilczuński z Pstrągowy 
do Dobrej.

— Z Uniwersytetu. Pp- Zygmunt 
Sicgel z Drohobycza i Kazimierz Okuszko ze 
Szumska v/ Królestwie Polskiem otrzymali na 
krakowskim Uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

— Komitet pomnika Mickiewicza
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz­
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zeehcieii 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione —  pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Radziszew­
skiego (ul. Długosza §).

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakcya Ga­
zety Lwowskiej.

— Mandat poselski po ś. p. Roma- 
nowiezu. Komitet wykonawczy stronnictwa de­
mokratycznego polskiego, odbył naradę nad spra­
wą wyboru posła do Sejmu z miasta Lwowa i 
po przeprowadzonej dyskusji postanowił wezwać 
profesora Stanisława Głąbińskiego do kandydo­
wania. A lbin  R ayski, przewodniczący.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów zło­
żyli w dalszym ciągu: p. Prakseda Zawałkie- 
wicz 2 kolczyki; N. N. 1 zegarek; p. Stroj- 
nowska i A. M. 1 bransoleta, 1 pierścionek, B 
obrączki, 2 drobiazgi; N. N. 1 sygnet; p. P. 
Korlakowska 1 bransoleta, 1 broszka, 1 kol­
czyk, 2 drobnostki; p. Marya Barącz 1 łańcu­
szek; p. Hermina A. 1 bransoleta ; p. M. Fąfaro- 
wa 1 broszka, 1 obrączka; p. Węclewska 1 bro­
szka; p. Anna Nehir 3 kolczyki; p. Marya Mar­
sowa 3 szpilki; E. G. 1 obrączka, 1 spinka, 6 
koron; p. Jerzowie hr. Borkowscy 200 franków 
w złocie; p. J. Kremerowa 3 ametysty; S. N. 
1 pierścionek z szafirem ; J. P. 2 kolczyki; H. 
K. 1 korona; p. Bolesław Kowalski 2 obrączki; 
p. Tomaszowa Horodyska 1 bransoleta; N. N. 
z Francyi 1 krzyżyk, 3 drobnostki; p. Marya 
Kokurewiez 2 kolczyki, 1 krzyżyk, 1 pierścio­
nek ; p. Marya Macudzińska 5 koron; p. Se­
weryn Domański 10 koron; p. Józefa Jordan 
Stojowska broszka i kolczyki z ametystami, 1 
fermuar z koralem ; p. Jadwiga Jordan Stojow­
ska 1 bransoleta; p. Adam Bal 4 pierścionki,
1 broszka; p. Magdalena C. 1 medalion, 2 
obrączki; p. Marya Jaworska 1 broszka, 1 
obrączka; N. N. 1 zegarek antyk; p. Emil Mo- 
tykiewiez 1 zegarek, 3 monety (na intencję 
Matce Boskiej tylko wiadomą); p. Laura Prze- 
drzymirska 2 łańcuszki z wisiorkiem, 1 bran­
soleta, 2 pierścionki, 3 monety; p. M. Dadle- 
równa broszka i kolczyki z turkusami, 1 kol­
czyk; p. Karolina Seredyńska 2 broszki, 1 dro­
bnostka; L. D. 1 medalionik, 3 kolczyki, 1 
pierścionek; p. Wanda z Dzieduszyekich Sucho­
dolska 1 bransoleta złota, 1 bransoleta z szafi­
rami i brylantami; p. Zofia Listowska 2 meda­
liony, 1 parę kolczyków; p. Marya Postruska 2 
naparstk i; p, Helena Czerowska 2 obrączki, 3 
kolczyki, 1 krzyżyk; p. Felicya Zaleska 1 ku­
bek, 4 szpilki; p. A. Wrześniewska 10 koron; 
p. Michalina Dworska 1 pierścionek, 2 guziki 
srebrne, 1 agrafa; p. Mieczysław Arłamowski 5 
koron; Witold i Paulina Szulakiewiez 20 ko­
ron ; p. Paweł Rożenko 20 koron; p. Bolesła­
wowie Gaszyn Wierzchleysey 2 dukaty ; p. Pauli­
na Kolinek 2 kolczyki; p. Bronisława Dębicka
2 obrączki; p. Zuzanna Szeiffowa 1 sygnet, 2 
obrączki; p. Jan Krzyżanowski 1 pierścionek ze 
szmaragdem i brylantami, 3 wisiorki, 2 amety-
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(Ciąg dalszy).

Jister ^ Łedy we wnętrzu Karola w alczył fi 
z P°etą. I dokąd noc była i sen nie 

fiężał z®ęczonych powiek studenta, zwy- 
^śróu k°eta. Lecz nazajutrz w św ietle dnia, 
■Yej r,ichu życia i ludzi, w sali wykłado- 
sWr | Pr acy nad książką zwyciężał iiii- 

011 filister, który m iał tyle rozum nych, 
roi argum entów pod ręką. W tedy Ka-
fifiieil-P0ixl>nał o nocnych m ajakach i pra- 
' 'J tW  ) * widział tylko jeden, jasno sobie 
f^ytlc y ,ceI: Z(l°być wiedzę i uczciwie ją  
?r'-tnieWa<’,‘ ^ en ce  ̂ Prze(L taw ia ł się kon- 
‘TiNy ‘ Pod postacią dyplomu doktorskiego, 

rM p °  P°staw i odrazu w szeregu ludzi, 
V  l praca nie tylko ich sam ych wyży-
j^ W z i6 drug™  niesie pożytek ,Tu jest
7  ies/ We szczęście brania i dawania —

' Podstawa życia!" — mówił mu w 
!H i, lzeźwy filister. I  Karol postanaw iał 
H  t a i ? r$ Co * stanowczo, że zdobywszy pra- 

zJad ii chleba, nie będzie bezmyślnie 
*1’ zadowoliwszy się garścią wiado- 

N e, .  °cytych na wszechnicy, ale praco 
j cztieinaC°Wa0 P§dzie dalej, szukać w wi- 
t J iesł ^  naraacalnein dróg do tego, co 
r^ ią ty u jCze rńewidoczne.... „W iedza będzie 
*f8t^ em ł  u t y  kapłanem , a razem będziecie 
|.M  sj juktórego wola będzie przepotężnem: 
'**ster ‘ '  mówił mu w duszy trzeźwy

Karol się uczył i pracował.... aż znów 

* Gazeta Lwowska* z dnia 2

przyszła noc letn ia, cicha, pełna ekstazy i 
tęsknoty i rozrzucała w gruzy trzeźwo, mo­
zolnie w pracy znojnego dnia zbudowany 
gmach.... i znów nazajutrz filister zwalczał 
poetę.... Tymczasem iata  płynęły chyżym 
krokiem, którym  idzie młodość. Kiedyś, ani 
się Karol spostrzegł nadszedł i przeszedł 
dzień promocyi, ten upragniony tak długo 
i tak gorąco etap w jego życiu, który m iał 
być zadatkiem  zrealizowania tego wszystkie­
go, co było dotąd w sferze pragnień. I  za­
częło się to życie, które Karol nazyw ał w 
myślach „realnem ", w przeciw staw ieniu do 
dotychczasowego życia uczącego się stu­
denta.

Po promocyi doktorskiej pozwolił so­
bie Palewski na krótkie ferye. Zaprzestał na 
parę tygodni pracow ać; chciał trochę żyć. 
Prowadzić życia zakonniczego nie m iał na j­
mniejszej przyczyny. „Zawczasu wyszumieć 
trochę — m yślał — to lepiej, niż później 
popełniać błazeństw a studenckie".... I  po­
zwolił sobie zbliżyć usta do brzegu tej ta ­
jemniczej czary życia, którą poeci nazywają 
rozkoszą. P ił życie, ale nie dużymi łykami 
zapierającym i oddech; był na to za rozumny 
i za trzeźwy. Początkowo nęciło go to i za j­
mowało. Ale bardzo krótko tylko. Spotkał 
się ze swoim wym arzonym  sfinksem na 
gruncie realnym ; żywem okiem zajrzał mu 
w żywą źrenicę, dotknął jego włosów ręk a­
mi i k ładł w argi na jego rozchylone usta. 
Bardzo krótko to trw ało, a sfinks przestał 
być sfinksem, zatracił swoje imię zagadki i 
zamienił je  na r e a ln e : bezwstyd....

Dr. Palew ski powrócił dość późno do 
domu. Czuł niesm ak. Położył się do łóżka, 
lecz nie mógł usnąć. Przyszła nań godzina 
myśli.

....To okrutnie je s t głupie — m yślał — 
że kobieta nie przykuwa tern do siebie, iż 
je s t kobietą, tylko tą  dziwną zagadkowo- 
ścią.... dokąd je s t zagadką, je s t czemś nie-
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skończenie wielkiem, kiedy przestaje n ią  być, 
jest.... niczem... A jak łatw o przestaje nią 
być!... A starte przeolbrzymia bezwstydem, z 
blaskiem  gorejących zmysłów w oczach, a 
poezyą wściekłości i szału w łonie — nie 
im ponow ała mu wcale.... Za mało a może i 
wcale nie m iał tego zwierzęcia w sobie, k tó­
re to um ie ocenić....

Był tego wieczora dziwnie zgorzknia­
ły. M łode uczucia m ają to w sobie, że spa­
rzywszy się w jednej ostateczności, odrazu 
przeskakują w drugą. M yślał jeszcze mniej 
więcej w kółko to samo, potem zasnął.

N azajutrz rano w stał wcześnie i wy­
szedł na przechadzkę. B ył ranek  chłodny, 
jasny  i czysty,' taki ranek, w którym  oddy­
cha się trzeźwością i otuchą. Wczorajsze my­
śli naszły go znowu, ale już trochę inue, a 
raczej ou był trochę inny, trochę mniej pes- 
syrnistyeznie usposobiony i mniej skłonny 
do ujem nych uogólnień.

....Nic wszystkie są takie — mówił so ­
bie w m yśli — i s tara ł się usprawiedliwić 
kobietę przed sobą i wytłómaczyć z winy 
rozczarowania, które mu zgotowała. U staw ił 
całą drabinę etycznych stopni i poustaw iał 
na nich rozmaite rodzaje kobiet. Taka kla- 
syfikacya przem aw iała mu do rozumu. Ale 
czuł instynktow nie, że ze swoją wizyą sfink­
sową pożegnał się już na zawsze, to mu 
spraw iało naw pół uświadomiony ból. P rzy ­
gryzał w argi i upajał się tein niem em  cier­
pieniem , podobnie jak  dziecko, które z n ie ­
świadomą rozkoszą płacze i płacze.... To mu 
spraw iało dużą ulgę.

....Lepiej wcześnie, niż późno — m yślał 
potem. — Do poznania w końcu zawsze 
przyjść trzeba, a czem wcześniej tem  mniej 
przykro.... żal mu tylko było, że może za 
wcześnie, za szybko. Potem przypom niał so­
bie historyę, słyszaną kiedyś dawniej o pe­
wnym świętym, założycielu klasztoru na Mi- 
rarnare, który by ł tak zapam iętały, że za

swoją ukochaną, która go unikała, w jechał 
na koniu do kościoła aż przed sam ołtarz.

„Ten zaszedł daleko...." myślał.
Ale mu się otworzyły, to je s t tem u 

świętem u, otworzyły się oczy. Owa donna 
przypuściła go do siebie nareszcie po to, by 
rozkryć przed nim  suknie i pokazać mu swoje 
łono.... stoczone straszną chorobą.... Choć 
późno, cofnął się ów zmysłowiec i został 
potem  świętym.

Późno, to boleśnie.... ale i zawcześnie, 
też boleśnie.... Palew ski czuł żal do siebie 
za swój młodzieńczy rom antyzm  i do św iata 
za jego zepsucie.

Za jakiś tydzień poszedł wieczorem do 
znajom ych Było w tow arzystw ie kilka pa­
n ienek  tak .zwanych na w ydaniu. Te młode, 
Bogu ducha w inne stw orzenia, wytw arzały 
jakąś atm osferę zdrową, rozpraszającą takie 
zgorzknienia. Palew ski w ypił trochę wina. 
Gdy dość późno wieczór w rócił do domu, 
był dziwnie podniecony. Zdawało mu się, 
że jego sfinks wraca. Ale prędko się roz­
pierzchł. Palew ski zaczął rozważać rozumo­
wo. One się różnią od tam tych — m yślał — 
tylko tem , że są wstydliwe. Ale w rzeczy 
samej tak samo chciałyby się sprzedać ofia­
rowującemu.... najlepsze widoki zamążpójścia. 
To tylko kilkanaście szczebli wyżej na u sta­
wionej przez niego drabinie etycznej, ale to 
zaledwie w jej środku, a ten  środek w rze­
czywistości już je s t niem al szczytem ; dla 
ostatn ich  i najwyższych szczebli swojej d ra ­
biny nie znajdzie żywych okazów.

....Adieu, sfin k s....— rzekł do s ie b ie .— 
Po co się łudzić czyli być idyotą ? — do­
kończył w myśli, położył się do łóżka i za­
snął.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Feliks M rawinczyc.
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sty, 1 krwawnik, 1 spinka, 1 pierścionek; p 
Z. Drappelowa 2 kolczyki, 1 szpilka; p. Marya 
Tchorznicka z Nedyb 1 sznur korali, 1 broszka 
koralowa (na intencyę zdrowia i  szczęścia dzie 
c i) ; N. N. 1 zegarek, 2 pierścionki, 2 obra 
czki, 2 broszki, 7 drobnostek, 2 korale, 
talar.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
zaproszona przezemDie p. Józefa Bykowska, ul 
Ujejskiego 1. 10, w godzinach od 2 — 4. K a zi 
miera Niezabitowska.

— Nowe wybory do Rady powiato 
wej pilzneńskiej ogłasza się w dzienniku nrzę 
dowym dzisiejszego numeru Ga,zety Lwowskiej

— Komitet I. kongresu Maryań-
skiegO podaje w sprawie zamówień na karty 
uczestnictwa, na bilety do teatru, na mieszka 
nia i na księgę pamiątkową, następujące infor- 
macye: Celem ułatwieniu w zamówieniach bile 
tów wyżej wymienionych, wydał komitet karty 
korespondencyjne zawierające zamówienia i wska 
zówki. Karty te otrzymaó można we Lwowie 
w lokalu Sodalicyi Maryańskich (ul. Jagielloń­
ska 1, 3 II. piętro), w księgarni Polskiej Po 
łonieckiego, w sklepie Wł. Zborowicza (ul. Sobie 
skiego 1 2) i w cukierni Aleksandra Blenieckie- 
go, na prowincyi we wszystkich miejscowych So 
dalicyach i u członków tychże. Komitet kongre­
sowy przyjmuje również ustne zamówienia co­
dziennie od godziny 4 — 8 wieczorem w lokalu 
Sodalicyi. Po otrzymaniu zamówienia komitet 
w swoim czasie wyśle odnośne bilety za pobra 
niem pocztowem. Zwracamy uwagę, że zamówie­
nia należy wcześnie uskuteczniać, zgłaszający się 
bowiem późno, mogą nie otrzymać biletów na 
uroczyste posiedzenie.

—  Wpisy kandydatek do semina- 
rynm nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, 
odbędą s ię :

a) na I. rok 30 i  31 sierpnia r. b. od 
9 — 12 godz. przed południem;

b) na II., III. i IV. rok 1 i 2 września 
0d 9 — 12  godziny przed południem. Uwaga : 
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Nowych uczenie dyrekcya nie przyjmuje z po 
wodu braku miejsca;

c) na kurs freblowski 30 i 31 sierpnia 
od 9 — 12 godziny przed południem.

Kandydatki zgłaszające się ua I. rok, tu­
dzież ua kurs freblowski mają przy wpisie przed 
łożyć metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkol­
ne, świadectwo moralności, jeżeli po opuszcze­
niu szkoły była przerwa, świadectwo fizycznego 
uzdatnienia i w 2 egzemplarzach należycie wy­
pełnioną kartę wpisową, którą nabyć można u 
tercyana.

Uezenice, które w minionym roku szkol­
nym uczęszczały do tutejszego zakładu, przędło 
żą ostatnie świadectwo szkolne i 2 egzemplarze 
karty wpisowej.

Uezenice zamiejscowe mają eo do mie­
szkań obowiązek zupełnego zastosowania się do 
zarządzeń dyrekcji.

Egzamin wstępny na I  rok rozpocznie się 
1 września o 8 godzinie rano; obejmuje przed­
mioty naukowe szkoły wydziałowej, tudzież pró­
bę głosu i słuchu muzykalnego.

Egzamin wstępny ua kurs freblowski, o- 
bejmujący rehgię , język polski, ruski i  próbę 
głosu i słuchu, rozpocznie się 1 września o 9 
godziDie rano.

Egzamina poprawcze odbędą się 2 i 3 
września od 3 —6 godziny po południu.

Wpisy do szkoły ćwiczeń polskiej i ru ­
skiej przeprowadzi dyrekcya 30 i 31 sierpuia 
po południu od 3—6 godziny.

Pierwszy raz zgłaszające się do wpisu 
dziewczątka mają przybyć w towarzystwie ro­
dziców, względnie opiekuuów, przedłożyć metry­
kę (nie wyciąg metrykalny na kartce), ostatnie 
świadectwo szkolne, jeżeli już uczęszczały do 
innej szkoły, świadectwo szczepionej ospy i zło­
żyć 4 korony opłaty za I. półrocze.

Wpis do ogródka freblowskn-go odbędzie 
się 5 września od 9 — 12 godziny przed połu­
dniem, przyczem podnosi się z naciskiem, że 
liczba przyjętych dzieci może najwyżej 50 wy­
nosić i  że uiszczające przy wpisie opłatę szkol­
ną (5 koron za jedno półrocze) będą miały pier­
wszeństwo.

Dnia 4 września odprawi się o godzinie 
pół do 9 rano w tntejszej kaplicy uroczyste na­
bożeństwo, rozpoczynające rok szkolny.

Dnia 5 września rozpocznie się nauka o 
8 godzinie rano.

— Konkurs na dwie posady adjunktów 
budowniczych w X, klasie raugi, jakoteż ua 
adjuta dla praktykantów budownictwa rozpisuje 
P r e z y d y u m ' dolno - austryaokiego c. k. Namie­
stnictwa, które też przyjmuje podania najdalej 
do dnia 14 sierpnia b. r.

— Kurs wakacyjny na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, trwający od dnia 24 czerwca 
b. r., zakończył się dnia 23 b. m. Brało w nim 
udział przeszło 80 osób. Na kursie w ykładali: 
dr. Mazauowski, dr. Tokarz, prof. Zdziecliowski, 
dr. Sokołowski, prof. Stein, dr. Kutrzeba, prof. 
Sobiński, prof. Czerniak, prof. Łoś, prof. Czer- 
kawski, prof. Górski, dr. Kopera.

—  Na fundusz pensyjny kapelmi­
strzów wojskowych, ich wdów i sierót odbędzie 
się Monstre-Concert połączonych muzyk wojsko­
wych c. k. p p. Nr. 15, 80, 80, 95 w nie­
dzielę 81 b. m. na placu powystawowym. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze,

— Wynalazek Polaka. Lwowska Ra 
da miejska na posiedzeniu z 30 kwietnia 1902 
przyjęła ofertę dr. Zdzisława Staneckiego na ba- 
teryę akumulatorową, wyrównawczą, jego sy­
stemu, dla miejskiej kolei elektrycznej. W myśl 
umowy, zawartej z gminą, obowiązany był dr 
Stanecki wybudować te baterye na własny koszt 
i ryzyko i oddać miejskiej kolei elektrycznej 
przez przeciąg jednego roku do użytku. Po u 
pływie roku ua wypadek, jeżeli baterya ta bę 
dzie odpowiadała wszystkim warunkom, zawar 
tym w umowie, tak co do jej funkcjonowania 
jak i zachowania się płyt, gmina była obowią 
zaną odkupić tę bateryę od dr. Staneckiego.

Baterya została 8 kwietnia 1903 oddaną 
przez dr. Staueckiego kolei elektrycznej do nor 
malnego użytku. Jak ze sprawozJauia dyrekcji 
m. kolei elektrycznej w ynika:

„baterya ta w niczem nie zawiodła ocze­
kiwań i zupełnie odpowiedziała swemu zadaniu 
Z dniem jej zastosowania ustała niepokojąca 
nierówność ruchn maszyn, które pracują teraz je ­
dnostajnie, co znakomicie się odbija na kosztach 
ich utrzymania. Napięcie w sipci kolejowej u 
staliło się tak dalece, że można było w licznych 
wypadkach zastosować prąd kolejowy do celów 
oświetlenia nawet większych lokali publicznych, 
jak n. p. cyrku, magazynów kolejowych i t. p. 
Stałe napięcie w sieci przyczynia się znakomicie 
do racjonalnej pracy motorów przywozach. W re­
mizach i na podwórzu fabryczuem skasowano 
niebezpieczne naftowe oświetlenie i zastąpiono 
światłem elektrycznem, obsługiwanem przez ba­
teryę, skrócono czas palenia pod kotłami tak,- 
że pierwsze wozy i ostatnie wyjeżdżają, wzglę 
dnie zjeżdżają już z pomocą bateryi po odsta 
wieniu maszyn".

O rezultatach użytkowania te j, bateryi 
w ciągu roku zdało kierownictwo kolei elekt, 
komisyi elektr. wyczerpujące sprawozdanie w 
referacie z 29 kwietnia b. r. poczem komisja
20 maja b. r. delegowała radnych: Iludeca.
Schayera, J. Schleyena, Thorna i Dzieślewskiego 
a nadto zaprosiła na rzeczoznawców inżyniera 

Hauswalda, długoletniego st. inżyniera fabryk 
akumulatorów systemu Pollak w Frankfurcie 

nad Menem, a obecnie profesora Szkoły poli­
technicznej we Lwowie i inżyniera Włodzimie­
rza Schleyena, długoletniego inżyniera Tow. Akc. 
dla fabrykacji akumulatorów systemu Tudor a 
obecnie st. inżyniera firmy Siemens & Schuckert 
we Wiedniu, celem przeprowadz-nia szczegóło 
wego zbadania tej bateryi. Badanie to odbyło 
się dnia 16 czerwca b. r. w nocy. Protokół 
z tego badania wykazuje, „że stan ogniw, płyt, 
połączeń i zmontowanie całej bateryi odpowiada 
wszelkim nowoczesnym wymaganiom — co do 
pojemności zaś przewyższa warunek umewą z a ­
strzeżony o 33 prc.". Baterya ta  w ciągu tego 
roku słnżyła nie tylko jako wyrównawcza, ale 
również codziennie przez kilka godzin z rzędu 
jako siła motoryc-zna do utrzymania ruchu wo­
zów tramwayowych. Została ona w całości i w 
szczegółach wykonaną w miej. Zakładzie elektr. 
pod osobistem kierownictwem wynalazcy dr. Sta­
neckiego, z którym traktuje kilka Towarzystw 
zagranicznych o nabycie znakomitego wynalazku.

— W zakładzie kąpielowym św.
Anny zostaną, łaźnia parowa, oraź kąpiele rzym- 
sko-iryjskie, po gruutownem odnowieniu ua no­
wo otwarte w czwartek dnia 28 lipca. Zarząd 
przeprowadził rozmaite zmiany i ulepszenia, któ­
re niewątpliwie spotkają się z uznaniem licznych 
amatorów tego rodzaju kąpieli.

— Ustny egzamin dojrzałości
w c. k. gimnazjum im. Rudolfa w Brodach, 
odbył się pod przewodnictwem c. k. inspektora 
krajowego Emanuela Dworskiego w dniach od 
13 do 18 lipca b. r. Do ustnego egzaminu doj­
rzałości zgłosiło się 24 uczniów publicznych i 1 
eksternista. Za dojrzałych uznani: Paweł Freid, 
Aleksander Friedinann, Juda Garfunkel (z odzu.), 
Abraham Griibel, Mechel Tlalberstam, Ignacy 
Hudyma, Adain Jaworski (z odzn.). Marc Lan- 
dau (z odzn.), Eugeniusz Lewrel, Eliasz Mann, 
Adam Mikołnjewicz, Bazyli Sajkiewicz, Pioir 
Smal (senior), Władysław Topolski (ekstern.), 

uczniom pozwolono na egzamin poprawczy z 
przedmiotu, 3 reprobowauo na rok.

— S. p. księżna Cecylia Lubo- 
mirska. Dzisiaj odbywa się w Krakowie smu­
tna uroczystość pogrzebu córki Andrzeja hr. Za­
moyskiego, małżonki Jerzego księcia Lubomir­
skiego, a matki Andrzeja i Kazimierza. Gale 
społeczeństwo nasze przejęte zostało smutkiem 
na wieść o tym zgonie, który pozbawił nas pa­
ni wielkiego rodu, a niemałego uroku, złączo­
nej z życiem z myślami i czynami niezwykle 
zasłużonych obywateli, będącej zawsze wzorem 
cnót i przymiotów, najlepszej córki swego na­
rodu.

Ś. p. księżna Cecylia urodziła się 2 maja 
1S31 r. lata dziecinne zeszły j>d w Klemenso­
wie, owiane rodzinnem ciepłem staropolskiego 
domu, w którym rządził patryotyczny duch za 
cnego ojca i matki Róży z Potockich. W roku 
1854 oddała rękę księciu Jerzemu Lubomir­
skiemu. Związek ten zawarty w Paryżu, połą­
czył dwa znakomite rody, dwa serca, zacne, 
idące już teraz wspólnie na służbę kraju i współ­
obywateli. Zasady wyniesione z domu rodziciel­
skiego, przykłady najlepsze, pozwoliły młodocia­
nej małżonce zająć odrazu wybitne stanowisko 
w Krakowie, gdzie ks. Lubomirscy osiedli. Po­
stać jej pełna majestatu pozostanie ua długo w 
pamięci mieszkańców tego miasta. Garnęło się

do niej wszystko co zacne i czyste. Miała ona 
wielką miłość prawdy i wielką dobroć. Pierw­
sza dała jej możność należytego oceniania lu­
dzi, druga kazała jej być miłosierną i uczynną.
0  tej działalności filantropijnej i dobroczynnej 
działalności niezmordowanej, roztropnej, wspo­
minać nawet nie trzeba. Wiedzą o niej wszyscy. 
Poświadczą ci, co w tych instytucjach uczestni­
czyli, gdzie księżna przewodniczyła i dawała 
inieyatywę, poświadczą ochronki i klasztorki w 
Przeworsku — zaświadczy ludność Myślenic i 
wiosek okolicznych, gdzie kolatorka niosła ofia­
ry dla kościoła i szkoły, zakładała kasy dla 
gmin, brała dzieci wiejskie do różnych zakła­
dów, aby pokierować rozumnie ich losem.

Do grobu składają dzisiaj jedną z tych 
dostojnych pań polskich, których pamięć tak 
prędko nie przeminie.

Na pogrzebie ś. p. Cecylii, żony b. kura­
tora i. dobroczyńcy zakładu Ossolińskich we 
Lwowie reprezentować będzie ten zakład sekre­
tarz p. Władysław Bełza.

— Zagadkowa zbrodnia. W kory­
cie Pełtwi pod tak zwanym „złotym mostem" 
znaleziono w niedzielę w zupełnym rozkładzie 
zwłoki dziecka liczącego 3 do 4 lat. Wedle o- 
rzeczenia lekarza śmierć dziecka mogła nastąpić 
przed około 2 miesiącami. Prawdopodobnie zo­
stało dziecko to zamordowane i wrzucone do ka­
nału, skąd wypłynęło pod „złoty most".

A  Zgromadzenie rzeźników. W sali 
„Gwiazdy" odbyło się wczoraj walne zgroma­
dzenie członków korporacji rzeźników, masarzy
1 mydlarzy, na którem uchwalono zarządowi ab- 
solutoryum za zeszłoroczną działalność. Majątku 
ma korporacja 7448 koron 39 gr. W końcu 
dokonano wyboru przełożeństwa: przełożonym 
p. Jaua Szewczyka, jego zastępcą p. Józefa Ko­
towicza ; dalej członków wydziału, sądu polubo­
wnego itd. *

A  Złamanie nogi. Konie przedsiębior 
ey Zienkiewicza spłoszyły się wczoraj ua ulicy 
Kaspra Boczkowskiego. Wóz przewrócił sic i 
przygniótł woźnicę, który złamał sobie nogę. Sta­
cja ratunkowa odwiozła nieszczęśliwego do szpi­
tala. Konie spłoszyły się skutkiem tego, że z pod 
mostu wybiegł kot i wpadł pod kopyta końskie..

A  Poparzenie. Dziś rano służąca u 
p. N. przy ul. Czarnieckiego 1. 3 podpaliła pod 
kuchnią za pomocą nafty, przyczem nafta eks­
plodowała i poparzyła bardzo dotkliwie ową słu- 
źącę. Stacya ratunkowa udzieliła jej pomocy i 
pozostawiła w domowej kuracyi.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
restauratora Wojciecha Lopacińskiego w Rynku 
skradli złodzieje po rozbiciu komody znajduąoą 
się w niej bieliznę i garderobę.

N a szkodę H enryka C hauera skradziono

| lia we Lwowie rozwija się pomyślnie. P° $ ‘ 
teezność tej instytucji aż nadto widoczną j0st‘ 
Związek otworzył nowe źródło dochodów ®a 
krawców, oprócz tego zapewnił im wieloraką 
korzyści nie tylko materyalne. Ubrania „goto^8 
wyrabiane są nie jak wiedeńskie i prośnic®6 
sposobem fabrycznym, ale zwykłym jak  ubrań1® 
na zamówienia; w tern polega wyższość kr®!0' 
wych wyrobów nad importowanym towar0®’ 

Dokonano następnie wyborów uzupełniaj^ 
cych do dyrekcji i rady nadzorczej. Do dyrek0!1 
wybrano Stanisława Wildę i Jakóba Bujark®;
krawców. Do rady nadzorczej wybrani z°sitali
ks. dr. Józef Caputa proboszcz u św. NafL
ks. Andrzej Mytkowicz i Lesław RzewusKi- Za'
znaczyć w końcu należy, że rok 1903 b jł  ^  
Związku rokiem reformy w organizacji 1 . 
administracji. Nastąpiła przedewszystkiem z®1® 
na osób fachowych na czele stojących.

— Śmierć pod kołami p o c ią g
Na torze kolejowym stacyi Krowodrzy bawl 
się w sobotę kilkoro dzieci. Gdy pociąg E®
szedł, dzieci korzystając z nadarzającej się SP.^
sobnośoi powspinały się na stopnie." Po chw® 
pociąg- ruszył, a jeden ‘ z chłopaków, 8-Ietni
Kowalczyk, syn dozorcy kolejowego, zesk°cZ7j
tak nieszczęśliwie ze stopnia, że dostał się P 
koła, które zmiażdżyły mu głowę i ręce, zad 
jąc śmierć na miejscu. Przybył lekarz okręg®’-1 
dr. Satkowski, który stwierdził zgon i ko®13® 
policji Clossman, poi-zem usunięto zwłoki- . ■ 

— Kradzież obrazu M. BoskWJ 
Kazańskiej, w całej Rossyi wywołała *® 
do pojęcia wzburzenie wiadomość o świę 
kradztwie popełnionem w Kazaniu. Skradz®® 
obraz był od wieków otaczany w Rossyi ta v 
wyjątkową czcią, jak u nas obraz Matki to ^
skiej Częstochowskiej, ale nieco inaczej.

tw em : p
sili mu oni osobne cerkwie w innych miasta1

Sa®

obraz stał się dla Rossyan bóstwem: po^2®.0h-

I tak w Petersburgu jest wspaniała gia®t0,T® 
świątynia Matki Boskiej Kazańskiej; j-st

irog®cerkiew w Moskwie, w Pskowie, w Tan"®Iir ^  
i zapewne w wielu inuych miastach. V saDfl̂ .  
Kazaniu raz na rok obnoszą ten obraz P° 
cach na wysokim tronie, pod baldacbime®’̂  
wtedy niezliczone tłumy, które z najdals^ 
stron śpieszą na tę uroczystość, leżą twarzą 
ziemi.

Cudami zasłynął ów obraz wedle
w r. 1552, kiedy się wśród chmur ukr 
struchlałem wojskiem moskiewskiem cara 
IV. Groźnego, natchnął je męztwem i P°P,r®̂ 0 
dził do zwycięstwa nad armią chana kazansK.

ia-ł S®'

złoty damski zegarek z monogramem A. S. i z
krótkim złotym łańcuszkiem, zakończonym wi 
siorkiem w kształcie serca z perłą w środku.

Oficjał sądowy p. Władysław Schatyna 
zgubił w drodze z dworca kolejowego do miasta 
pugilares z kwotą 30 koron.

W realności pod 1. 2 przy placu Unii 
Brzeskiej splądrowali złodzieje piwnice tamtej­
szych lokatorów, pozbawiając ich tak drogich 
dziś produktów wiejskich.

Przez otwarte okno dostał się złodziej do 
mieszkania Antoniego Lamowego, woźnego Uni­
wersytetu i .skradł garderobę, zegarek, dwie 
broszki i 9 sznurków prawdziwych korali.

Wiszący na ścianie zegarek zginął dozorcy 
domu przy ulicy Leona Sapiehy 1. 43 Janowi 
Omełenowi.

-  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie Jan Gawlikowski, przeżywszy lat 70. Zmar­
ły  był ojcem znanego malarza, profesora szkoły 
przemysłowej we Lwowie, Ryszarda i Leonii, 
art. dram.

-  Slub. Dnia 23 lipca b. r. pobłogo­
sławiony został w kościele parafialnym w Ja- 
worznin związek małżeński p. Władysława Gu- 
barzewskiego, radcy sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z p. Maryą Sehmałzówną. Ślubu u- 
dzielił definitor Brac-i mniejszych (00. Reforma­
tów) w Krakowie, a brat nowożeńca ks. Konrad 
Gubarzewski w obecności miejscowego probo­
szcza ks. Stefana Skoczyńskiego.

-  Slub panny Heleny Miłkowskiej z dr. 
chem. Stanisławem Tarczyńskim z Warszawy 
odbył się w kościele Maryi Panny w Zurychu.

Ślub panny Anny Kwiecińskiej, córki zna­
nej artystki dramatycznej z panem Sewerynem 
Sobolewskim odbędzie się 29 b. m. w Stanisła­
wowie.

— Związku katolickich krawców
odbyło się V. walne zgromadzenie w niedzielę 
24 lipca w Krakowie pod przewodnictwem iu 
żyniera Karola Rollego, przy licznym współ­
udziale członków, zwłaszcza krawców. Ze spra­
wozdań dyrekcji i komisyi kontrolnej, imieniem 
których przemawiali ks. Jan Minkiński i Kazi­
mierz Szczepański wyjmujemy ważniejsze po­
żyć,ye: W ciągu roku 1903 liczył związek 127 
członków; w tej liczbie 69 kwaweów. Stan 
czynny i bierny wynosił 125.313 01 K., obrót 
ogólny 450.417 62 K., czysty zysk 1.199 85 
K., z którego uchwalono 6 prc. dywidendy. —• 
Podnieść przedewszystkiem należy wyrób goto­
wych ubrań za które w ciągu roku 1903 utar- 
gowano 54.910’27 IŁ, a łącznie z poprzedniemi 
latami 122 278’73 K.; za robotę krawcom wy­
płacono w ubiegłym roku 43.464'42 K., a od 
samego początku za cztery lata 108.888 K. Fi­

go. Wówczas Iwan Groźny szturmem wzią- ^  
zań, tę niegdyś Bułgarów, a potem
stolicę i całe ich państwo do swego cars
przyłączył. _ t,

Iwan Groźny przerobił clrański ®e ^
zbudowany na wysokiej skale, na cerkiew cll 
której przeniósł obraz Bogarodzicy, a Z P®oga- 
chańskiego zrobił klasztor żeński, w który® ^
dził zakonnice. Całą skałę otacza wysoki o
forteczny jeszcze z czasów tatarskich. Jeśt t° ,
jakby cytadela-, z której jakimś niepojęty® " 
sobem wyniesiono obraz. ■ 0l

K azański Telegraf donosi, że całą ^
w której popełniono kradzież, w bezpośred a
otoczeniu świątyni czuwało sporo 'osób, a - Q. 
nich nie słyszała hałasu, ani nawet sz®erl1  ̂
dejrzanego. ^ e-

W szpitalu, mieszczącym się w bezp y 
dniem sąsiedztwie soboru, także nic ^  
nie słyszano, jak również i w domku 3 $

dzie spokojnie spało kilku robotników. ^ e r#eo,

żadn®

też nocny stróż podwórzowy, 60-letm ^-.jgp 
Zacharów. Noc była ciemna: mżył deszcZ- -1 
Zacharowowi zdało się, że u drzwi poboru j 
zakonnice. Stary zawołał na nie, ale nie » Ł ,
ust zamknąć, a nieznajomi zeskoczyli: ze ,.
dów, otoczyli go i pod groza śmierci kaza 
milczeć. jiii

Jak z depesz wiadomo, p rz y c h w y c iło  
sprawcę kradzieży, ale obrazu dotąd n® 
się odzyskać.

Sprawozdanie
generał nrwo komisarza e®J® 

cyjnego w Waszyngtonie

(II) W ielce in teresujące są 
kazujące ruch em igraeyi w ostatnich p  
sięciu latach. I  tak  w roku 1892 
do Am eryki 579.663 osób, odesłano 
w 1893 r. 439.730, odesłano 577; * ^ 0 ,
r. 285.631, odesłano 41.7; w 1895 r. 
odesłano 177; w 1896 r. 343.267, 0 -
238; w 1897 r. 280.832, o d e s ł a n o  -A A  t- 

1898 r. 229.299, odesłano 199; w 
311.715. odesłano 263; w 1900 r. 
odesłano 356; w 1901 487.918, 0 .af,, * 
363; w 1902 r. 648.743, odesłano * 0u> 
w 1903 r. 857.046, odesłano 547. ^  ® 
przybyło w tein dziesięcioleciu 5,1 ^$0^r  — -J ,j
sob, a odesłano z powrotem  do kraju -

Austro-W ęgier przybyło w I**. ]ypr ----  ^  ,uXrt7 i jiSj
w edług narodow ości: 9.577, Czecho^ rfio' 
raw ian 4.227, Bułgarów, Serbów j ^  
górców 32.892, Chorwatów i 81° jM  
1.723, D alm atyiców  i Hercegowi110̂ ^ 1) ' 
2 Ormian, 3 Anglików, 3 Fracuzów,

*) Patrz nr. 165 Gazety Lwoios
W
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Ni
8 Te®e°w, 18.759 żydów, 2.146 W łochów, 
k ó w 27-113 ' W ęgrów, 37.499 P o l a -

p ’ 9.819 E u s i n ó w .  4.173 Eumunów, 
frnił *‘0Ssyan, 34.412 Słowaków, 8 Hiszpanów 

Zem 206.011).
U Do .Alabamy udało się 2 Polaków i 1

5

0ol ^ l ifo rn ii  41 Polaków i 5 Litwinów, do 
®rad° 10 Polaków, 9 Litw inów i 3 Eusi- 

ttyi G onnectient 4.170 Polaków, 932 Li- 
i 243 Eusinów, do Delaware 450 Po- 

34 Litwinów i 12 Eusinów, do Pio

!Usin, do A rkanzas 4 Polaków i 5 Eusinów,

171.989, w r. 1903 -  206.011. Z cyfr tych  
| widzimy, że em igracja  z A ustro-W ęgier do 
i Am eryki rozpoczęła się w roku 1861 z cy- 
| frą 13 a w roku zeszłym w ynosiła 206.011.

Komisarz generalny em igracyjny stw ier­
dza, że największą ilość em igrantów  dostar­
czają A ustro- Węgry, W łochy i Eossya.

(Ik s .)

łpa^ J -  Połak, do Georgii 1 Pclak, do Ha- 
D°laków, do Illinois 10.102 Polaków, 
Litwinów i 193 Eusinów, do Indiany 

ij Polaków, 51 Litwinów i 25 Eusinów, 
8jn 29 Polaków, 9 Litwinów i 1 Eu-
i 0 V  A^nsas 32 Polaków i 3 Litwinów, 
U  ^ tu c k y  6 Polaków, do Luiziany 1 Po- 
jty ’ do (Mamę 112 Polaków, 92 Litwinów i
^ S u s in ó w . do M aryland 853 Polaków, 118 

i 37 Eusinów, do M assachussets 
H/A1 Polaków, 1.591 Litw inów i 220 Eusi- 
t^j do M ichigan 3.199 Polaków, 132 Li- 
l ą .  w 1.36 Eusinów, do M innesoty 500 Po- 
I \3w> 5 Litw inów  i 21 Eusinów, do Missi- 
jjgn 3 Polaków i 2 Litwinów, do M issuri 
L , Polaków, 52 L itw inów  i 44 Eusinów, do 
46wrask i.80  Polaków, 13 Litw inów i 3 Eusi- 
W  ’<â ° ^ evady 7 Polaków, do New H am ns- 
do 6 Polazów, 113 Litwinów, 22 Eusinów, 
Sty/^w -Jersey 6432 Polaków, 744 Litwinów, 
Lpi Pusinów, do-Nowego M eksyku 2 Li- 

’. do New-Yorku 16.018 Polaków, 
ejje- Litwinów, 1854 Eusinów, do półno- 
Lufi- ^ akoty 54 Polaków, 4 Litwinów, 1 
HóMlD’ do Ohio 3171 Polaków, 278 Litwi- 
1 j .’. 391 Eusinów, do Oklahomy 1 Polak, 
łpftJ^in, do Oregon 9 Polaków, do Pensyl- 
% ;U ,26-°98 Polaków, 5.096 Litwinów, 5.675 

pdw , • do Ehode Island 656 Polaków, 
,.^ 'm ów , 41 Eusinów, do południowej 

17 p  ny .^ l Polak, do południowej Dakoty 
H ó 0lak‘T̂ .  1 Litw in, do Tenessee 27 Po­
lo ^T. Teksas 5 i Polaków, 10 Eusinów, 
®lj ió  Polaków, 1 Eusin, do Yerm ont

1:
Hą diS

f la k ó w , 19 Litw inów, 51 Eusinów, do 
sj^ginii 40 Polaków, 27 Litwinów, 8 Eu- 
^ i i r ’ 4c W aszyngtonu 62 Polaków, 19 Li- 
kó*°*> do wschodniej W irginii 449 P o la ­
ku 1 Litwinów, 71 Eusinów, do W iscon- 

Polaków, 170 Litwinów, 18 Eu- 
’ do W yoning 6 Polaków, 1 Eusin. 
Lyiemniej interesujące są cyfry staty- 

a które komisarz em igracyjny podaje, 
? ta}f?SZace s’§ do zawodów em igrantów.

wynika, że w yem igrow ali: ze 
teatralnego 1 Polak, ze św iata du- 

3 Polaków, 1 Litw in, 1 Eusin. 
w 0Wał° dalej na ziemię am erykańską 

S Jdawców Polaków. 9 inżynierów Pola- 
1 °laV ■ Litwinów, 1 E u s in ; 22 muzykantów 
1 arzv° ^  ^Lisinów; 1 fizyk Polak; o rzeż- 

Polaków, 1 Eusin; 4 nauczycieli Po- 
*aków’ 1, Litwm, 1 Eusin; 124 piekarzy Po- 

r 7 Litwinów; 11 fryzyerów Polaków; 
[ M ^ ^ a l i  Polaków, 18 ‘Eusinów, 17 Li- 

p ’,5 browarników Polaków, 132 rzeźni- 
^ arz° ° w’ 2 Litwinów, 3 Eusinów; 618 
a Polaków, 65 Litwinów, 25 Eusinów; 
K^kó^fokdw Polaków, 1 Litwin; 24 ogro- 

, 'akó P°foków, 2 Litwinów; 4 jubilerów 
iyW’ 255 ślusarzy Polaków, 15 Litwi- 

. Litw- Rusinów; 23 Polaków maszynistów, 
13  Polaków m arynarzy, 5 Li- 

t .L iw ’ 2 Pusinów; 142 murarzy Polaków, 
>dty, 6 Eusinów; 42 m łynarzy Pola-
td^inń ’ 328 górników Polaków, 233 

14 Eusinów; 41 rym arzy Pola- 
dwin; 119 krawców Polaków, 18 
' 4 Eusinów; 371 szewców Pola- 

1 ,Lit^; P^sinów; 63 cynkografów Polaków, 
9° W’. 4 Eusin; 5 zegarmistrzów Po- 

pd^inz Litwinów; 69 tkaczy Polaków. 4 
si roln-’i -2 Pusinów; 1 bankier Polak (!'?);

Polaków, 40 Litwinów, 11 Eu- 
r  Litw  robotników rolnych Polaków, 

Pol 598 Eusinów; 48.834 robotni- 
8i°^; 89^  • 9.333 Litw inów, 6.758 Eusi-

l j  5>i?Pców Polaków, 4 Litwinów, 1 Bu- 
s,lużących Polaków; 1.790 Litw i- 

tn • W , Posinów.
A ajdujp abelach prowadzonych od r. 1887 

^ dokładne cyfry przybyłych do 
9» 1 ^  ? A-ustro-Wegier em igrantów : W r. 
3  w l3 - w r. 1862 — 78, w r. 1863 —

ise e  ^ L -  U 6, w r. -  s i s ,
^ ^  o7 , w r. 1867 — 392, w r.
\  ^ l 87o ’ w r - L 869 — 1.499. w r.
% 1879 ~~ 4-425- w r - 1871 — 4 '887’
V ~  4-410> w r. 1873 -  7.112,
łp ^ 1870 '— 8.850, w r. 1875 — 7.658,
* 1  187c "  6 276> w r - 1877 -  5 -896’
Vp l8»n ~~ 5 .1 5 , ,  W r. 1879 -  5.963,
vp L 1889 "  1T-267, w r. 1881 -  27.935,
* *884 29.150, w r. 1883 —  27.625,
V !' l&Rfi 36-571. w r. 1885 -  27.309,
^ dSSR "  28-68'b w r - 1887 -  40.265,
% !■ 189o ~~ 45.814, w r. 1889 -  34.174,
V V l89a "  56.199, w r. 1891 -  71.042.
Uiś 1894 76’937’ w r - 1893 —  57.420,
l&o;°C2nv "  ,38'638’ w r - 1895 -  33.401, 
?S.inL w Wf% w  W ystawy krajowej z r.

r. 1901 — 113.390, w r. 1902

G O S P B M B S T W O I HANDEL
Kolej Wrocławsko - Warszawska.

W  myśl umowy zawartej pomiędzy rządem 
pruskim  a dy rekc ją  drogi żelaznej wrocław- 
sko-warszawskiej, przechodzi z dniem  1 sier­
pnia b. r. ten szlak kolejowy w posiadanie 
państwa. Od tegoż dnia obejmuje ruch na 
tejże kolei pruska państwowa dyrekcya ko­
lejowa w W rocławiu, a prezydent tejże p rz e ­
prowadzi także likwidacyę Towarzystwa, bę­
dącego obecnie właścicielem upaństwowionej 
kolei.

Wiedeń, 26 lipca. (Telegram  Ga­
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5263 sztuk. W  tem  było z Galieyi 
493 sztuk, z Bukowiny —.

Przebieg targu był mdły.
Ceny spadły się o 50 hal.
N iesprzedanych zostało 356 sztuk.
Wołów z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 57 sztu!rp o  58 do 65 koron; 103 sztuk 
po 66 do 74 koron, 196 sztuk po 75 do 
82 koron, 13 sztuk po 84 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 82 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 74 kor., bydło chude 
po 36 do 67 kor., wszystko licząc za cen­
tnar m etryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

W iener Ztg. ogłasza, że posterunek 
żandarm eryi w Hyżnem (starostw o rzeszow­
skie) został przeniesiony do Woli rafałow - 
skiej w tym  samym politycznym  powiecie.

Na zarządzenie koszyckiego trybunału są­
dowego skoafiskowano w Budapeszcie tysiące 
egzemplarzy broszur i pisemek ulotnych za­
chęcających do em igracyi przez niem ieckie 
porty, a rozsyłanych przez firmę M issler et 
Comp.

Przedwczoraj odpłynął nowy transport 
niem ieckiego wojska posiłkowego do A fry­
ki południow o-zachodniej, złożony z 600 
ludzi. ___________

W obwodzie regencyjnym  bydgoskim , 
inspektor szkolny zwrócił się z uwagą do 
tych  nauczycieli szkół ludowych, którzy, w 
nazwisku swojem m ają samogłoskę nosową 
„ą“, ażeby ją  zamienili na „on“ i „praw i­
dłowo" po niem iecku pisali nazwisko.

Z Sofii donoszą : Ludność Macedonii 
wita radośnie podróże agentów cywilnych 
mocarstw, ponieważ może zgłaszać bezpośre­
dnio swoje zażalenia. W ładze miejscowe _o- 
trzym ały w Konstantynopolu rozporządzenie, 
aby utworzyły cztery bataliony strzelców 
na pomoc żandarm eryi, celem zabezpiecze­
nia spokoju. W innych spalenia 33 domow 
w Gumendże oddano pod sąd.

Do 1 ribuny  donoszą z W enecyi, że a- 
resztowano w Caprile, gdzie odbywają się 
manewry artyleryi, rzekomego szpiega, któ­
ry twierdzi, że je s t nauczycielem g im nazja l­
nym i nazywa się Leurer. Zam knięto ró ­
wnież w Oampo d’Arsego hotel pewnego Ty­
rolczyka skutkiem  zarzutu, że szpiegom słu­
żył za schronienie.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Pożary.

Borysław, 26 lipca. W szybie firmy 
Perutzi-M ikucki w ybuchł wczoraj rano po­
żar, który ugaszono wieczorem. Podejrzane­
go o podłożenie ognia robotnika Jan a  F ro - 
n ia  aresztowano.

Tarnów, 26 lipca (Tel. p ry  w.) Wczo­
raj w południe nadeszła tu wiadomość o 
pożarze Brzeska. Całe miasto wedle tej w ia­
domości stoi w płom ieniach, w obec czego 
akcya ratunkow a na miejscu została zupeł­
nie niem al ubezwładniona i telegraficznie 
wezwano pomocy straży ogniowej z T arno­

wa. N atychm iast wysłano stąd oddział s tra­
ży tarnowskiej z sikawkami i przyboram i a 
nadto zarekwirowano do gaszenia pożaru i 
przestrzegania porządku wojsko z załogi ta r­
nowskiej. Przyczyną pożaru, jak  i tylu in ­
nych ogni w obecnej porze, je s t niebyw ała 
susza, panująca przez całą wiosnę i całe la­
to, w skutek czego w yschnięte budynki w 
jednej chwili stają całe w płom ieniach. Bez­
pośredni powód wybuchu pożaru na razie 
nie jest wiadomy. Brzesko, jak wiadomo, 
je s t m iastem powiatowem, liczącem około 
czterech tysięcy ludności ma nadto w m iej­
scu sąd powiatowy, urząd pocztowy i te le­
graficzny.

Brzesko, 26 lipca. Na 400 domów 
spłonęło 330, tak, że zostało zaledwie 70 
budynków. 3000 ludzi je s t bez dachu. Dzięki 
wysiłkom wojska z Tarnowa i straży pożar­
nych z Bochni, Krakowa, Okocima, T am o­
wa i W ojnicza ocalały niektóre budynki pu­
bliczne, jak  starostwo i sąd. Nie zdołano 
jednak uratować kościoła, który spłonął wraz 
z budynkam i plebańskiemi. Pastw ą płom ieni 
padły także urząd gm inny i bożnica. S trat 
w ludziach nie ma. Pożar pow stał przez 
nieostrożność wczoraj przed samem połu­
dniem. Szkoda olbrzymia, cyfrowo jednak  
na razie obliczyć się nie da.

(Prezydyum  c. k. N am iestnictw a na 
pierwszą wiadomość o pożarze Brzeska wy­
asygnowało na doraźną pomoc 1000 koron. 
Prgyp. Red.).

Budapeszt, 26 lipca. Miejscowość 
Somosa w komitacie Maros Torda od wczo­
raj stoi w płom ieniach. W  skutek panują­
cego braku wody prace ratunkow e prawie 
są niemożliwe.

S  t  r e  j k  i.

Borysław, 26 lipca. W niedzielę na 
zgromadzeniu, w którem wzięło udział prze­
szło 2000 robotników, przem aw iał p. Daszyń­
ski. Tak on jak i inni mówcy zachęcali do 
w ytrw ania w strejku. Spokoju nie zakłócono. 
W ciągu dnia aresztowano 3 ekscedentów, 
wieczorem 1 kobietę za gw ałt publiczny, noc 
przeszła spokojnie. W kopalniach wosku u- 
gody nie zawarto.

Chicago, 26 lipca. Do strejku rzeźni- 
ków przyłączyli się także wszyscy parobcy 
i dozorcy bydła, zajęci w oborach Towarzy­
stw a „Union". Bobotnicy w Towarzystwach 
transportow ych, magazynierzy, robotnicy w 
7 w ielkich fabrykach konserw w Fallriver i 
robotnicy w fabryce bawełny przyłączyli się 
wczoraj do strejku.

Wiedeń, 26 lipca. W iener Ztg. ogła­
sza: N ajj. P an  nadał radcy sądu krajowego, 
Józefowi D o b r o w o l s k i e m u  w Tarnowie, 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa, a 
radcy pocztowemu Kazimierzowi Ł a s k i e ­
m u  we Lwowie ty tu ł i charak ter starszego 
radcy pocztowego z uwolnieniem  od taksy.

P. P rezydent M inistrów, jako kiero­
wnik M inisterstw a spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  za­
m ianował fizyka, dr. A lfreda B e r g m a n a ,  
starszym  fizykiem w Galieyi.

Wiedeń, 26 lipca. W M inisterstw ie 
handlu rozpoczęła się ankieta o czasie pracy 
w bankach i zakładach kredytowych i ase­
kuracyjnych.

Wiedeń, 26 lipca. Korcspondencya 
Wssechniemiecka donosi, że pp. Schoenerer, 

Bareut.her i Iro, jako przywódcy Zjednocze­
nia wszechniemieckiego w Izbie posłów, wy­
stosowali do członków Zjednoczenia pismo, 
w którem  wnoszą, aby członków zwolnić od 
wszelkich więzów klubowych i rozwiązać 
Zjednoczenie. —■ W niosek ten został przez 
wszystkich członków zatwierdzony.

Opawa, 26 lipca. Wczoraj odbyło się 
doroczne zebranie niem ieckiego Związku lu ­
dowego dla Szląska. Omawiano sprawę klas 
rów noległych polskich i czeskich w semina- 
ryach. Po zebraniu przeciągało około 400 
wyrostków przez miasto. P o lic ja  zamknęła 
drogę do budynku rządowego i rozpędziła ich.

Tryest, 26 lipca. Y acht am erykański 
„Mayflower", który wczoraj z eskadrą ame­
rykańską odpłynął do Eieki, wróci w tych 
dniach do Tryestu, aby później zabrać leżą­
cych obecnie w tutejszym  szpitalu im ienia 
M agdaleny chorych na tyfus czterech am e­
rykańskich  oficerów m arynarki i dwóch ma­
rynarzy. Yacht, jak  się zdaje, dopiero w Gi­
braltarze połączy się z innym i okrętami ame­
rykańskim i.

Rieka, 26 lipca. Eskadra am erykań­
ska pod komendą kontradm irała A lberta 
B arkera przybyła tu. W mieście powiewają 
chorągie o barwach amerykańskich i wę­
gierskich. K ontradm irał wraz ze swym szta­
bem złożył wizytę gubernatorow i baronowi 
Bosznerowi a ten go rewizytował.

B e r l in ,  26 lipca. Przybył tu z Nor- 
derney kanclerz hr. Buelow.

Rzym, 26 lipca. (Tel. pryw .). S tano­
wisko sekretarza stanu kardynała M erry del 
Val mocno zachwiane, jednakże nie z powo­
du zatargu W atykanu z Francyą, lecz dla- |

tego ponieważ dostojnik ten  potępił publi­
cznie program  dem okracyi chrześciańskiej 
we W łoszech. Dotknęło to głęboko kato li­
ków i kilku kardynałów.

Belgrad, 26 lipca. Wczoraj rozpoczęto 
burzyć stary  pałac królewski, w którym  za­
mordowano króla A leksandra i królowe Dragę.

Kopenhaga, 26 lipca. Król duński 
wczoraj na jachcie  „Danebrog* przybył tu ­
taj. Król belgijski przybył tu również wczo­
raj na yachcie „Albert" incognito, zwiedził 
port i śluzy zewnętrznego portu, poczem 
pieszo udał się do miasta, gdzie obejrzał 
ratusz.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 26 lipca. W  dalszym cią­

gu dyskusyi szczegółowej nad budżetem, 
Izba deputowanych sejmu przyjęła ty tu ły : 
Najwyższa Izba obrachunkowa, trybunał ad­
m inistracyjny, honwedzi, m inisterstw o nlatere, 
m inisterstw o chorwaeko-sławońskie, poczem 
przystąpiła do obrad nad budżetem m inister­
stw a spraw w ewnętrznych.

C h o l e r a .
Petersburg, 26 lipca. Rossyjska Agen- 

cya telegraficzna d o n o si: Cholera w T ehera­
nie^ zm niejsza się; panuje jeszcze tylko w 
dwóch dzielnicach m iasta. K w arantannę w 
Djulfu zniesiono.

Katastrofa na morzu.
Londyn, 26 lipca. - (B iuro Reutera). 

Wczoraj rano w czasie gęstej m gły paro­
wiec „K aiser", kursujący między Ham burgiem  
a Hartlepool, rozbił się o skałę Bleawyke, 
o 7 mil angielskich na północ od Scarbo- 
rough. Załoga licząca 30 ludzi i około 20 po­
dróżnych uratow ała się.

Kwestya macedońska.
Konstantynopol, 26 lipca. A m basa­

dorowie Eossyi i A ustro-W ęgier zawiado­
mili Porte, że konieczną je s t rzeczą zwię­
kszyć liczbę zagranicznych oficerów i pod­
oficerów żandarm eryi w Macedonii. Eejon 
austryaeki będzie wzmocniony sześciu ofice­
ram i a rossyjski pięciu.

Konstantynopol, 26 lipca. P orta  za­
wiadamia, że stwierdzono, iż w najnowszym 
czasie już druga zbrojna drużyna w targnęła  
z B ułgaryi na tery toryum  tureckie. W za­
bitym  naczelniku drużyny poznano bu łgar­
skiego oficera inżynieryi.

W O J N A
r o s s y j s f e o - j a p o ń s k a .

Nowa klęska Rossyan.
Londyn, 26 lipca. Standard  donosi 

z T ientsinu, że dnia 24 lipca E o s s y a n i e  
p o n i e ś l i  p o d  D a s z i c z a o  d o t k l i w ą  
k l ę s k ę .

Do tego samego pisma telegrafują z 
Szangaju, że Eossyanie, którzy rozporządzali 
w tej bitwie 30.000 ludzi staw iali zacięty 
opór, ale Japończycy mimo to zwyciężyli.

D aily  M ail donosi z Niuczwangu : W al­
ka pod Dasziczao trw ała  14 godzin, Jap o ń ­
ska lin ia ogniowa była na 24 kilom etr, d łu­
gą. Po obu stronach są znaczne straty . Eos­
syanie zostali wyparci z zajmowanych przez 
n ich  wzgórz.

Petersburg, 26 lipca. Rossyjska Agen- 
cya telegraficzna donosi, że dnia 24 lipca przez 
cały dzień trw ała gw ałtow na walka pod D a­
sziczao. Eossyanie wzmocnili swe stanowiska. 
Dnia 25 walka trw ała  w dalszym ciągu; re ­
zultat jej nie znany. Pociąg san itarny  z 240 
ranionym i odjechał z Dasziczao do M ukdenu.

Waszyngton, 26 lipca. (B iuro  Reu­
tera). Urzędownie stwierdzono, że zatopiony 
przez Eossyan statek  „K nightC om m andeur" 
nie m iał na pokładzie żadnej kontrabandy 
wojennej.

Jokohama, 26 lipca. (B iuro  Reutera). 
Załogę statku „K night Commandeur" we­
zwali Eossyanie do opuszczenia statku, a gdy 
statek opuściła, Eossyanie kilku strzałam i 
zatopili go.

Konstantynopol, 26 lipca. Bozkaz 
do kom endanta Dardanelów, aby przeszko­
dził przepłynięciu przez cieśninę statku „Ma- 
'acca“ wydała Porta na żądanie am basadora 
m gielskiego.

Linia telefoniczna od wczoraj prze­
rw ana, i dlatego depesz telefonicznych nie 
otrzymaliśmy.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e a h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*1
znakomita kawa.

Jak o  p ew n ą lo k a c y ę  k a p ita łó w
polecamy:

4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 1/, °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 1/ł °/o Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/i° /0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i L i l ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONIGLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Biuro steiesuiików, Pasaż HUusmana 9.

Utrzymuje m składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin. de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte roti- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmaiia 9,

P rzy jech a li cle Lw*w»*
D nia 26. lipea 1904. 

HOTEL GEORGE.
Z. Bielska z Lipnik, KPP. H r Z. Bielska z Lipnik, hr. S. 0-

rowski i hr. M. Komorowska z Siekierczyk, ’ y  
G Weber ze Złoczowa, K. Lipski z Kolędzi®11' 
Jelowicki z Szutrominiec.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. L. Gosiewski i J. Janicki z Rossy1-

HOTEL EUROPEJSKI. ffńsfei
PP. S. Sobieszezański i K. Wereszezy 

z Królestwa Polskiego.

W y sta w y  i M uzea.

Z akład  narodow y im . O sso lió ^ w i
Biblioteka otwarta codziennie od godż-
rano do godz. 2 giej po południu z 
niedziel i świąt uroczystych. — Grabinet j0, 
net i medali polskich otwarty jest dla z j, 
dzającyeh codziennie w godzinach urzędowy 
a nadto we wtorki i piątki także od & 
B-ciej do 5-tej po południu.

płacą żądają

102-50 103 50

9 9 - - 100- -
99-3-5 100-35

96-50 9750

9 0 - 93-60

listy dłużne

99 15 100-15
2 9 5 '- 306 -
290- - 29 -.-50
103-75 104-75
98-95 99-50

111-50 112-50
101-70 102-20

99-— 100 -
9 9 - - 99 40
99-75 100 -50
99-75 100 50

101-50 102-50

103-— 103-50

101-50 101-80
93-75 99-75

100-60 1 0 1 -
100-25 101-25

azeństwa

1 0 3 - 104 -50
116- — 117-—
100-J0 101—
100-40 101 40
100-1-5 101-15
10020 10120

9 3 - - 93-70

98-80 99-80

110-25 111-25
11025 111-25
9910 1 0 0 --

2 1 - - 2 2 -
4 6 3 -- 4 7 3 --
160 — 170 —

7 8 - - 8 2 -
7 8 - 81-50
6 7 - - 70 -

1 6 1 - 171 —

U E S J f I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 26 lipea 1904.

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. w. a. wyl. z 10 %
„ » 41/»°/o » los w 50 k

:  ”, „ 4 „  601. po 20j) k.
„ kraj. 41/»% „ los w 51 1. 
„ „ 4 % „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk.
los. w 41 l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I . Ohligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „4 1/ , #  (Sem.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwswa 4 % po 200 kor. 
„ „ „ 41/, % „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y. Monety.
Dukat o e sa r sk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą 1 żądają
walutą koron 
KV h . |K . h.

535 -

573 —

350 — 

400

111 25
101 50 

S 80 
101 50
99 20

99 6'0

99 60 
99 40

99 60 
102 80 
102 80 
101 50 
98 70 
98 80

99 50 
97 

100 50

76 -

11 26 
19 -  

250 -  
252 — 
117 20

545

260

583 -

370 

410

102 20 
99 50 

102 20
99 90

100  10

100 30

102 20 
99 40 
99 50

100 20 
97 70 

101 20

82 -

11 40
19 25

253
254 
117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lipea 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ............................9925 99-45
styozeń-lipiee..................................... 99-25 99-45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................  100-10 10030
kw ieeień -październ ik ...... 100 10 100-30

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3’2 pr. 186—  196 —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153 25 154-25
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181 65 183 65
„ 1864 po 100 zł. . . . 257 — 260—
„ 1864 po 50 zł...................  258 -  261 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 293 50 29450

B . B łn g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Aestr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................118-75 118-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor, 4 pr. . . . 99 30 99 50

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r. 99 70 100 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118 65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a[t

pr. (ostenip. a k e y e ) ..................... 51P — 513—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5’/4 n r .............................................  128 — 129 —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........................  99 50 100 50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 60 100-60

O bligacjo  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................• 99 40 100-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99-55 100-55
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................ 99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

i00 zł. 4 p r..........................  99-45 100 45
Kol. lwowsko-ezern.-jasskicj z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................. 99 45 100-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 10 11910

D . D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r....................................... 97 15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160 —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-50 

„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 206-50
E . O bligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii .................................98—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................ 97-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  275-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

209 kot. 4 p r ................................   . 97-75

97-35 
162 20 
20850 
208-50

60

279-80 
107 90

98-75

Koronowa waluta,
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ., obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4’/, pr. ■
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r........................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

49 , pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 57’/, I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40’/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za lftO i

200 zł. 6 pr. . . ...........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. sin. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ ,, „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ ., „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

«f„ Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m, k. .  .....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . . 
Palfy 40 «ł. m. k ...................................

Koronowa waluta. płacą -gg,
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53"60 ^  ^
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 63'—
Salina 40 zł. mk....................................  224"—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75 ^
St. Genois 40 zł. mk............................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — ‘ ^

„ „ T ryestu l00zł.m k .4 1/,p r . ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230

K. Akeye banków (za sztukę)- .„50 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 2 7 9  50 'm -'
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . ——  „ .fs
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 746'— L j , ' '
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505'—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 5 4 4  -50 ®^ >

„ „ dla handl. i przem. 2 0 0  zł. 260—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4 3 6 '9 0  * ; - /  

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1615—  cig5® 
„ Związk. (tlnionbank) 200 zł. . 5 17  50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243'-50 jjl) 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 2 4 9 '5 0

L . Akeye Przedsiębiorstw transportow y^' 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420—  .jq-^ 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400 Azi)"
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600—  ^  '
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — Jk  
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. — '

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 5 7 5  80
„ wsehod.-gaJie.-iokaln. 200 zł. . 392'— ^
„ państwowych 20 0  zł. . . . — — 1 ^
„ południowej 20 0  zł........................ ——  A(ig
„ węg. galie. i. 200 z ł....................  404'—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 840 -
X , Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy*^  ̂

Tow. kopalń węgla w Briis: 100 zł, . 603'—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060 — 4j9 7 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418’75 .3 ^
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2115 — AjA  ■'
Sehodnicy 500 kor................................. 630—  ^  ^
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — „piK 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304

N . W B K 3 L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . , 117-30'/, llą-0'b
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'32'/j qk-i 5
Paryż za 100 franków . . . .  95 05
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —-—
Niemieckie banki . . . .  11735
Włoskie b a n k i ..........................  95 07’/, X? O7''*
Francuskie b a n k i ...................... 94’95 ógO7
Szwajcarskie b a n k i .....................  94 95

O. W A L U T Y .  ,.36
Dukat c e s a r s k i ........................... 1132
Austr. węg. 8  guld. złota moneta — —  m #
2 0 - f ra n k o w k a ................................ 19’— og-jF
2 0 -m ark ó w k a ................................. 23-45
Rosyjski półimperyał . . . .  — m T*
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-27’/, agAi. 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-—
Ruble  ................................ 2 53

m  b  m  w  m  i m lm mm mm :sm»  w .

L icytacye.
L. i. 6.995. (6264 1 —8)

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bocheńskim okręgu budowniczym w lalach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 22. sierpnia 
1904 w c. k. Starostw ie w Bochni lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do­
stawić się mającego wynoszą: 41.637 kor, 
90 hal. za 6970 m 3.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być m ogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. S tarostw ie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, k tórych Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone m arką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskal­
nej, z w yrażeniem  opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu

lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołom ów lub szu tro ­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licy tac ji nie będą oferty 
przyjm owane.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 22. lipea 1904.

L cz E. 196 3 (25) (6258 1 - 3 )
Na żądanie Banku przemysłowo gospo­

darczego w Żabiu, odbędzie się dnia 25. 
sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
lieytacya realności lwh. 2269 ks. gr. gin. 
kat. Żabie objętej składającej się z par­
celi gr. lkat. 2891 1 (rola) z pobudowanemi 
na niej dworna domami mieszkalnymi, dwo­
ma stajniam i i piw nicą i z parceli gr. lkat. 
240 (łąka).

Nieruchomość, w ystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 8800 kor.

Najniższa cena wynosi 4400 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum eata (wyciąg ta- 
bnlarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 6.

Takie prawra, w obee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nio- 
głyby być już za skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 14. lipea 1904.

L. 99.642. (6184 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyeh do budowli wodnych na 
rzece Sanie, zezwolonych reskryptem  c. k. 
M inisterstw a spraw wewn. reskryptem  z 8. 
lipea 1904 1. 55479 03 w ciągu roku 1904 
aż do końca roku 1906 na przestrzeni od 
kim. 105 400 do 108-100 pod Man&sterzem, 
odbędzie się dnia 22. sierpnia 1904 w e k .  
K ierownictwie budowy regulacyi Sanu w Prze­
m yślu o godz. 12 w południe pisemna roz­
prawa ofertowa.

Ilość m ateryałów  w tym  czasi® « fk 
wić się m ająca wynosi, około 7300'0  ^ 0'
szyn wiklowych, 14600 0 m 3 faszY11 
wyeh, 220.000 sztuk palików, 2200 
świeżych witek wiklowych, w ogó ln i 
tości fiskalnej 52160-00 kor.

W ykazane powyżej ilości ma’0 . 
dostarczyć się mające w terminach, ^1 »
oznaczy c. k. K ierowaictwo budowy r^
cyi Sanu w Przemyślu, mogą być ^

- * - * "-ePuzwiększenia lub zm iejszenia zapotrz 
o 20»/« zwiększone lub zmiejszone, jp 
siębiorea nie może w razie zw iększeń^ 
staw y żądać wyższej ceny na m atefJ 
większej ilości dostarczone, ani teZ 
sobie jakiekolwiek pretensye do o- *• (
Państw a wrazie zmiejszenia dostawy- ^ 0% 

W arunki dostawy i ceny 
przejrzeć można w godzinach u . 
w wymienionem c. k. Kierownictw’® ^  ł 
gdzie także do godziny 12 w połudo1 gpof2j, 
rozprawy wnoszone być mają °f0r^ o o p a ^ ' 
dzone w edług przepisanego wzoru, z, 
ne m arką stempolwą na 1 koronę 1 c0 * 
dyum w kwocie 2500 kor. w g0 -ycb-.of 
w pupilaroyeb papierach w artości” ^

W  ofercie ma być ofiarow anyjj9 c; 
opust z cen fiskalnych wyrażony ,,
dostawy cyframi i słowami. ąu

Oferty wniesione po ro z p o c ^ g  yt L 
prawy lub po term inie nie będą #  urz?%,
jęte, zaś oferty oddane w inny® 
albo nie zaopatrzone stemplem 1 
nie sporządzone ściśle w sposób J' 
opiewające na częściową dostawę



ńtf'

9'W1

rei

I ^®oraki opust z cen fiskalnych różnych 
La ^y^łów lub zaopatrzone dopiskami nie 

% uwzględnione.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, 19. lipca 1904.
^0 T

L. 99,042/04.

(WZÓR OFERTY.)
Yu ?^0c% której ja  niżej podpisany, obo- 
^  się w ciągu roku 1904 do końca
c. u dostarczyć w term inach przez 
^ p Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
tjj r.Z(J1»yślu wyznaczyć się mających, ma
d .J^ y  faszynowe potrzebne do budowli wO' 
ł6 . L i- faszyny wiklowe i lasowe, świe 
L ^ńki wiklowe i kołki, do budowli regu- 
iJ ju y c h  na Sanie między kim. 105'400 — 
u. *00 pod M anasterzsm , w ilości i pod ża­

le n ie m  w obwieszczeniu podanemi za
miVJ e m .................................. (cyfram i i słowa-

1 odsetek z cen fiskalnych.
Warunki licytacyjne są mi dokładnie

i poddaję się im  bez jakichkolwiek 
tr*eżeń.

lako wadyum s k ła d a m ..............................

Przem yśl . . . .  sierpnia 1904. 
(Im ię i nazwisko).

Cz. E. 171/4 (7) (6208 2 -  8)
Na żądanie Towarzystwa handlowego

z&Hezkowego w Złotnikach, zastąpionego
l e k c j ę ,  odbędzie się dnia 18. sierpnia 
0 godz. 9 przed południem w sądzie

t Wymienionym, w biurze Nr. 12, Jicy- 
n 7 a połowy realności lwh. 122 i całej real- 
uLj |  Jwh. 128 ks. gr. gm. kat. Bohatkowce, 
i p iją c y c h  się z par. bud. lk. 62/2, 68/1 
ISsS1 5 z Pgr- 397/4, 565/2, 774/8, 
i ,*«/!, 1884/2, 1887/2, 1885/5, 1835,2, 

36/2, 1437/1.
Nieruchomości powyższe, wystawione 

a hcytacyę, są ocenione a to: x/2 lwh. 122 
4 ^000 kor., zaś lwh. 123 na 4300 kor. 

i Najniższa cena wynosi co do 1/t lwh. 
ijo  ~~ 1333 kor. 32 hal., zaś co do lwh 
g 3 — 2866 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
Przedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone pod dniem 28. czerwca 
64 warunki licytacyjne przez wierzyciela 

Usta^6n*Za °6Powiadaj%ce przepisom

ty u Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
łch nieruchomości dokumenta (wyciągtabular- 

. y, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j. • d-) może każdy, mający chęć kupienia, 
*rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

Zlfc niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
j.  ̂ Takie prawra, w ob ec których niniejsza 

eytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
. 1 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
r Uhiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju Co ,j0 samej nieruchomości nie mo- 

®yby być już ze skutkiem podnoszone.
C ■ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
^ a r y  na powyższych nieruchomościach 

Wz obecnie już istnieją, bądź w toku po­
mpowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
laUe będą o dalszych wydarzeniach tego 

postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
gAcy sądowe;, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sad n’zej' wymienionego i nie wskażą temuż 
ftd  wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 

e pądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 9. lipca 1904.

cz. E. 1247/4 (4) (6257)
Dnia 24. sierpnia 1904 o godzinie 9 

j j Zed południem, odbędzie się w biurze Nr.
• sądu tutejszego licytacya realności objętej 

j^yk- hipot. 1. l i 90 ks. gr. gm. kat. W ołez- 
0^ ce  z przynależnościami.

, N ieruchom ość tą oceniono na 588 kor. 
76 hal. ł

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
e nastąpi, wynosi 365 kor. 84 hal. 

dok ^ a runki licytacyjne i inne odnośne 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
y®1! w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in iej- 
z j ńcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Siosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
°głyby być już ze skutkiem  podnoszone. 

e; , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ęzary n a powyższej nieruchomości bądź 

^  ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
be^fla Lcytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
^  ł  o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
^ nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

L jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
leni°nego i nie wskażą temuż sądowi 

pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 11. lipca 1904.

L- ot. E . 1295,4 (3) .  (6256)
Poł slerPnla 1664 o godz. 10 przed
sad m ’ odbędzie się w biurze Nr. II. 
lAu tutejszego, licytacya realności objętych

»Gazeta Lwowska* Nr. 170 z dnia %%. lipca 1904.

wyk. hipot. 1. 628 i 2309 gm. Hańkowce 
z przynależnościami. |

N ieruchom ości te, oceniono: 1) lwh. 
628 gm. Hańkowce na 510 kor. 94 hal., 2) 
lwh. 2309 gm. Hańkowce na 565 kor. 
31 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 340 kor. 63 hal., 
ad 2) 376 kor. 63 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 30. czerw ca 1904.

G. Zl. E. 522/4 (7) (6233)
A uf Betreiben des Johann  Yiteż in 

P ierau, findet am 2. September 1904 Vor- 
m ittags 10 U hr bei dem unten  bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 8, die V ersteigerung 
der Realitat G. E in. Zl. 70 der Cat. Gem. 
Kosocice, dem Peter Gawlik gehórig, sammt 
Zubehór, bestehend aus 1 Pferde, 1 Kub, 
1 W agen und einigen A ckerbaugerathen 
statt.

Die zur Y ersteigerung geląngende Lie- 
genschaft ist auf 859 K., das Ż tbeho r auf 
280 K. bewertet.

Das geringste Gebot betriigt 698 K., 
un ter diesem Betrage findet ein Verkauf n icht 
statt.

Die V ersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden U r- 
kunden (G rundbuchs-, Hypothekenauszug. 
Katasterauszug, Dchatzungsprotokolle u. s.
w.) konnen von den K auflustigen bei dem 
un ten  bezeichneten. Gerichte, Zim m er Nr. 

, w ahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welche diese Y ersteigerung 
unzul&ssig m achen wiirden, sind spatestens 
im anberaum ten Y ersteigerungsterm ine vor 
B eginn der Y ersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehung  der 
Liegenschaft selbst n ich t m ehr geltend ge- 
m acht w erden konnten.

Yon den w eiteren Vorkommnissen des 
Y ersteigerungsverfahrens w erden die Personen 
flir welche zur Zeit an  der L iegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Y ersteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in  dem Falle nur durch A nschlag  
bei G ericht in K enntnis gesetzt, ais sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
G erichtsorte w ohnhaften Zustellungsbeyoll- 
m achtig ten  nam haft machen.

Die A nberaum ung des V ersteigerungs- 
term ines ist im Lasten  blatte der E inlage fur 
die zu versteigernde L iegenschaft anzu- 
merken.

K. k. Bezirks-G ericht, A btheilung  V. 
Podgórze, am 14. Ju li 1904.

L. cz. E. 1044/4 (5) (6230)
Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 

w Riczce, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1904 o godz. 12 przed południem licytacya 
całej realności lw h. 298, 1/3 części lw h. 266 
i V, lwh. 286 gm. M onastersko w tut. Są­
dzie N r. 44.

Oceniono 1) na 699 kor., 2) 15 kor., 
3) 164 kor.

Najniższa oferta ad 1) 466 kor., ad 2) 
kor. 50 hal., ad 3) 109 kor. 40 hal. 

W arunki i dokum enta w biurze Nr. 39.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. E. 8015,3 (16) (6229)
N a wniosek włościańskiej Kasy pożycz­

kowej w Kosowie, odbędzie się dnia 30. 
sierpnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie tutejszym  w biurze Nr. 39 licyta­
cya realności obj. lw h. 185 gm. Sokołówka, 
Jędrzeja Kopczuka własna.

Nieruchomość ocenioną je s t n a  2420 
koron.

N ajniższa oferta 1613 kor. 34 hal. 
W arunki i dokumenta w biurze N r. 39.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 2. czerwca 1904.

d ło śc l
L. cz. S. 2/3 (71) (6267)

Sprawa konkursowa F an i Obstfeld.
Do zbadania przedłożonych dodatkowo 

przez zarządcę masy rachunków  z zarządu 
od dnia 10. kw ietnia 1904 do dnia 30. maja 
1904 oraz do rozprawy celem ustalenia dal­
szych roszczeń zawiadowcy masy do w yna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków, 
wyznacza się audyencyę na dzień 8. sierpnia 
1904 o godzinie 10 przed południem  w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym w biurze Nr. 9.

N a audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych, którzy rachunki prze­
glądać i uwagi nad nim i czynić mogą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 15. lipca 1904.

Jsanejfdrodze do Prezydyum c. k. gal. 
Prokuratoryi skarbu w przeciągu czte­
rech tygodni.

Lwów, dnia 20. lipca 1904.

Konkursa.
(6087 3 - 3 )

K O N K U R S .
Zwierzchność gm iny Grzymałów rozpi­

suje niniejszem  konkurs celem  obsadzenia 
posady lekarza m iejskiego.

Warunki wym agane są:
J.  Znajomość języków krajow ych.
2. Poddaństw o austryackie.
3. Przynajm niej kilkoletnia praktyka le­

karska.
P łaca roczna wynosi 600 kor.
Podania stosować należy do urzędu 

gm innego w Grzymałowie najdalej do I. 
września 1904.

Zwierzchność gm iny.
Grzymałów, dm a 18. lipca 1.904.

L. 7829; 4. (6215 2 —3)
K O N K U R S .

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego względnie 
sędziego powiatowego w M szanie dolnej lub 
przy innym  sądzie powiatowym rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 14. sierpnia 1904.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 21. lipca 1904.

L. 2063. (6185 2— 3)
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gm inna m iasta A ndry­
chowa ogłasza że poeząwszy od roku szkol­
nego 1904/5 nadawać będzie z fundacyi im. 
Józefa Kośvitzkyego w półrocznych ratach 
z dołu płatne stypendyum  w rocznej kwocie 
783 kor. 64 hal. przeznaczone dla młodzieży, 
kształcącej się w publicznych szkołach ś re ­
dnich, na technice lub w uniwersytecie. 

K andydat ma w ykazać:
1. Że ukończył szkołę ludową w A n­

drychowie i że jest synem  mieszkańca A n ­
drychowa, Roczyn, lub Targanie, pochodze­
nie nieślubne nie stanowi przeszkody.

2. Ma złożyć dowody potrzeby wspar­
cia (świadectwo ubóstwa).

3. Ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do po wyż wym ienionych zakładów nauko­
wych.

4. Ma się wykazać świadectwem  z osta­
tniego roku szkolnego, że robi celujące po­
stępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością.

5. K andydat z tytułu pokrewieństwa 
z małżonkami Janem  i Rozalią z Komeade- 
rów Penkalam i w inien złożyć wiarogodne 
dowody pochodzenia.

Ubiegający się o to stypendyum  mają 
wnieść podania za pośrednictw em  swej prze­
łożonej W ładzy szkolnej do Zwierzchności 
gm innej m iasta Andrychowa, a będący w 
jednorocznej służbie wojskowej wnieść m ają 
podania wprost do tejże Zwierzchności i do­
łączyć dołączyć do podania oprócz powoła­
nych dokumentów także paszport wojskowy.

Term in do wnoszenia podań trw a dni 
30 licząc od dnia umieszczenia konkursu w 
gazecie.

Burm istrz W  z . : 
Beranek.

Wyroki prasuw e.
g l. 166. (6208)

©a§ f. !. 2anbe§= ais iprejjgeridjt in 
SErieft [jat m it beut ©rfenntnijje nom 19. 
Suit 1904, i)3r. IX. 106 4, bie i&eiteroerbm* 
tung ber 9łr. 880 ber .geitjelirtft ; „II La- 
voratore“ nom 16. Suni 1904 luegeu beS Str= 
titelS : „M entre si ruba a man salva!“ nad) 
§. 300 ©t. %. oerboten.

©a§ t. t  SattbeS- a is 5|3rej3gerid)t in 
SmtSbrud [jat mit bem ©rfenntnijje nom 13. 
Suit 1904, D. 43/4, bie SBeiteruerbreitung einer 
bet &. Slbbiati in 2RaiIanb gebrucfteu SCu= 
jtration, ben $ónig non Stalien in jetnen ner* 
jdjiebeuen SllterSjtufen barjtellenb, tuegcu ber 
auf berfelben gebrueften SBorte „Ii Nostro R e“ 
nad!) §. 65 a ©t. ($. oerboten.

$ a §  f. f. 2aitbeS= ais Zjkefjgcridjt in 
2/roppau Ijat mit bem ©rfenntnijje oom 19. 
Suit 1904, Jfir. 4/4, bie SBcitcrnerbrcituug ber 
Tir. 83 ber ^eilfdjrift: „©eutjdje 2M )r“ nom 
lo . Suit 19u4 roegett ber ©telle non „©» 
jdjeint, ais ob" bis „Pt u u ijt atteS gut" ttub 
bon „®ie_ unter bem ©djupe" bis „vivibus 
unitis berjudjt tjćitteu" beS StrtifelS: ,,©djnelltg= 
feit ber ©laluicfteruug" uadj §. 63 uttb 65 a 
©t. @. oerbotett.

S 1- 167- (6213)
.*■ ais ifSrejjgeridjt iit

©tllt Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 19. Suli 
1904, jpr. 8/4, bie SBeiterberbrcituug ber Ptr. 
54 ber jjf itjd jrijt: „Domoyina“ bom 15 Snli 
1904 toegett ber SIrttfel: „Stinkinuhlarski
smrad v Sostanju" unb „Stinkm ithlarski 
sm rad v Lucach ‘ ttacb §. 302 ©t. ©. oerboteu.

426 1904 pr. (6261)
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej posady ad- 
junkta w IX. względnie jednej posady 
koncypisty w X klasie rangi w etacie 

c. k. gal. Prokuratoryi skarbu. 
Kompetenci o tę posadę winni 

wnieść podania zaopatrzone w dowody 
znajomości języków krajowych i języ­
ka niemieckiego, tudzież uzyskania 
stopnia doktora praw, jednorocznej 
praktyki sądowej i złożenia egzaminu 
przepisanego dla służby konceptowej 
przy Prokuratoryach skarbu w przepi-

$>a§ f. f. SanbeS* alS /jkejjgeridjt in 
SErieft [jat mit bem ©rfenntnijje bom 19. 
Snli 1904, Ipr. IX. lo7 /4 , bie SBeiteroer* 
breitung ber Ptr. 1950 ber jjd tid jr if t: „II 
Sole“ bom 16. Snli 1904 toegen ber ©telle 
bon „Prendiam o soltanto le parole“ bis „per 
il losco affare“ beS StrtifelS; „Ciu che n su lta  
da lldstru tto ria  per il losco affare1' nad) PIrt. 
V III. beS ©ejc^eS bom 17. Sejembcr 1862, 
9tr. 8 Ot. ©. 181 ex 1863 oerboteu.

81. 168. (6237)
© a s f. f. ®reiS= a is  ^refjgerid jt iit 

Otooiguo (jat m it bem ©rfenntnijje bom 20. 
S u li 1904, ijlr. V . 14/4, bie SEeiterbcrbreituug 
ber Otr. 39 ber iit © . granciSco erjdjeinenben 
3 eitjdt)rift; „L a P ro te sta  u m a n a“ bont 2. San* 
ner 1904, ber 9tr . 2 ber in  SUłailattb erjdjei* 
nenben 8 dtjd^rift: „U Grido della  F o lia"  oom 
14. S anner 1904, ber Otr. 92 ber in  ®enf er* 
jdjeinenben j jd t fd j r i j t ; „U Risveglio —  Le 
R e v e il“ bom 16. S anner 1904, ber bon ber 
S e itjd jr if t: „II L ib e rta rio “ IjcrauSgegebenen
© rucfjd jrift; „P ag ine  di S toria S o cia lis ta“ 
bon 258. ©fdjerfefofj, © pejia, T ip. ao lla  Ca­
m era  del Layoro, 1908; ber © ru d jd jr if t: „II 
O anzoniere dei r ib e lli“ (© am m luttg bon Sie* 
bern) JB arre VI, S. O. Box I. nadj §. 65 a, 
b, c tot. ®. oerboten.

© as f. f. ®retS* alS iprcfegeriĄt in 
©rient bat mit bem ©rfentniffe oom 18. Sttli 
1904, ipr. 31/4, bie 258eiteroerbrettung ber Otr. 
29 ber $ d tjd )rijt; „II Lavoro“ oom 14. Suli 
1904 toegett ber Plrtifet: „Trento e diventata 
proprieta dei m ilita ri“ nacb § 491 © i  ©. 
unb 5lrt. V. beS ©ejcjjeS oom 17. ©ejember 
1862, Ot. @. 181. SRt. 8 ex 1863, uub „Le 
recenti dim ostrazioniL‘ oott „N ella seconda 
provocata“ biS „manto del piu forte" nad) 
§. 300 ©t. oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 3/4 (5) (5585 8 - 8 )

A nna Najda z Horoszowej z powodu 
głupkowatości pod kuratelę postawiona, k u ­
rator W asyl Najdenko z Horoszcwy.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mii-lnica, dnia 11. maja 1904.

L. cz. P. XI. 107/4 (4) (6012 2 -
Za umysłowo chorego uznano Jó je  

H ogschara w Krakowie. K ura1 o rem jej 
ustanowiono Józefa H ogschara w Reiehe 
bergu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 16. m aja 1904.
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L. ca. P. 143/4 (8) (6038 2— 3)

Za marnotrawcę uznano Nykołę Twer- 
dochleba Oleksy w Niżniowie. Kuratorem 
ustanowiono Iwana Ganczar Dmytra.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. L. II. 8/3 (6), P. II. 6/4 (2)
(6052 1 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi usta 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 10/10 1908 L. cz. Ne? VII. 1447/8 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Frankiem 
Łysem w Mokrotynie z powodu stwierdzo­
nego przez Sąd niedołęstwa umysłowego 
a kuratorem ustanawia Wasyla Biłana wMo' 
krotynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. P. 138/4 (5946 1 - 3 )
Antoni Kozar z Mełny uznany został 

marnotrawnym a kuratorem ustanowiono 
Michała Huzara.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 26. maja 1904.

L. cz. P. 272/2 (5989 1 - 3 )
Haćka Iwasyk z Pukowa została uzna­

ną umysłowo chorą a kuratorem jej ustano­
wiono Iwana Pakułę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. listopada 1902.

L. cz. P. X. 48/4 (6009 1 - 3 )
Stanisław Armółowicz uznany za umy 

słowo chorego, kuratorem ustanowiony Józef 
Zadencki, kupiec (Podgórze).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 22. maja 1904.

L. ez. P. VI. 123/4 (1) (6111 1— 3)
W incenty Suda z Salówki uznany mar­

notrawnym. Kuratorem dla niego ustanawia 
się Józefa Zjawina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, 13. maja 1904.

L. cz. P. 113/4 (3) (5656 1 - 3 )
Pałalma l-o  Demiańczuk 2-o Łoziak 

ur. Charuk uznana została umysłowo chorą 
a kuratorem dla niej ustanowiono Hawryłę 
Koszewczuka syna Piotra z Krasnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Delatyn, 29. kwietnia 1904.

L. ez. P. 71/4 (5) (5630 1— 3)
Michał Marmulak z Barszczowiec uzna­

ny został marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Jurka Mazepę z Barszczowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 26. maja 1904.

L cz. P. 75/4 (8) (5629 1 - 8 )
Franciszek Jawny vel Jam ny z Dmy- 

rowiec został uznany marnotrawcą a kura- 
orem jego ustanowiono Bartłomieja Leszczy- 
izyna z Dmytrowiee.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 1. czerwca 1904.

i. cz. P . 62/4 (6) (5628 1 - 3 )
Dmytro Lema z Winnik został uznany 

larnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
ana Dmyterkę z W innik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 11. maja 1904.

i. cz. P. 98/4 (3) (5720 1 - 3 )
Anastazya Iłyk Sebastyana uznaną zosta- 

t umysłowo chorą jej kuratorem ustanowio- 
lo Stefana Iłyka Semena z Popielnik.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. 89/4 (5) (5721 1—3)
Łeś Ryżko Danyły uznany marnotrawcą, 

kuratorem jego ustanowiono Mikołaja Kruto- 
fista z Rożnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 28. maja 1904.

L. cz. L. 7/4 (28) (5786 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawie­

sza kuratelę nad Boddanem Łukasiewiczem  
z Kut z powodu choroby umysłowej. Kura­
torem dla niego ustanowiono M ichała Moj- 
zeszowicza kupca z Kut.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 2. czerwca 1904.

L. cz. L. 3/4 (3) (5942 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez e. k 
sąd obwodowy w W adowicach uchwałą z dnia 
10. m arca 1904 L. cz. Nc. IY . 188/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad głupkow atą Ma 
ryanną Kumor w Makowie z powodu stw ier­
dzonego przez sąd obwodowy w W adowicach 
a kuratorem  ustanaw ia A ndrzeja W oźnego 
w Makowie Nd. 365.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 14. m arca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10.071 (pr.) (6262 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie pilzneńskim , i wy­
znacza się dzień wyboru dla g rupy  gmin 
wiejskich na 22. września, dla grupy gmin. 
miejskich na 26. września, dla grupy więk­
szych posiadłości na 28. w rześnia bieżącego 
roku.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  leg ity ­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pil­
zneńskim  w ybierają :

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków,

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków,

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. lipca 1904.

L. cz. 0 . I. 209/4 ( I )  (6251)
Przeciw  masie spadkowej Jewdoehy 

Charewicz, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Ottynii przez M ajera K ra­
mera, pozew o uznanie i wpis praw a w ła­
sności połowy lwh. 544 ks. gr. gm. Krzy- 

otuły.
N a podstawie pozwu wyznaczono au­

dyencyę do rozprawy na  dzień 6. września 
1904 godz. 8 przed poł.

Celem stzeżenia praw pozwanej masy 
ustanaw ia się p. Iw ana N azaruka w Krzy- 
w otułaeh starych kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
n ie  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
O ttynia, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. E . 542/4 (3) (6201)
Józef Wojtaszek z Lutczy w sprawie 

toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Strzyżowie przeciw Józefowi W ojtaszkowi 
o 400 kor. zpn. ma być doręczoną uchw ała 
z dnia 22. m aja 1904 1. cz. E . 542/4 ( !) , 
której mu nie doręczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Woj­
taszek przebywa ustanaw ia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p Ka­
zimierza Szurleja w Lutczy.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa W ojtaszka w rzeczonej sprawie na jego 
roszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów dnia 25. czerwca 1904.

L. cz. E . 577/4 (3) (6194)
W  sprawie egz. Ottona M ullera w Ho- 

henbachu, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Radom yślu przeciw M aryi J a ­
rząbkowej i tow. o zniesienie współwłasno­
ści realności ma być doręczoną uchw ała 
z dnia 11. lipca 1904 liczba czynnoś -i E. 
577/4 (3), którą dozwolono licytacyę realno­
ści lwh. 89 ks. gr. gm iny kat. Czermin ob­
jętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  P a ­
sieka z Czermina w Ameryce przebywa, usta­
nawia się dlań w celu strzeżenia_ jego, ku­
ratora w osobie p. ad w. dra S tanisław a Lo- 
jasiewicza w Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Pasiekę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. E. 408/4 (3) (6204)
Panu Franciszkowi Sawiczowi, gospo­

darzowi w ostatnich czasach w K ainem  za­
mieszkałemu ma być doręczoną w sprawie 
Herscha Grtinblatta kupca w Pomorzanach

przeciw temuż Franciszkow i Sawiczowi o 
239 kor. 36 hal. tutejsza uchw ała z 11 (maja 
1904 1. cz. E. 408/4 (1), którą pozwolono 
przymusową licytacyę połowy ciała hip. lwh. 
203 i całych ciał hipotecznych wyk. hip. 11. 
206 i 228 ks. gr. gm. kat. Kalne objętych.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. F ra n ­
ciszek Sawicz przebywa, ustanaw ia się mu 
w celu strzeżenia jogo praw kuratora w oso 
bie p. dra Eugeniusza Wacyka, adw. kraj 
w Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran - 
cisza Sawicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie, się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Równocześnie ustanaw ia się p. adw. dr. 
Eugeniusza W acyka kuratorem , dla wszyst­
kich innych  osób interesow anych, co do k tó­
rych jak ie  doręczenie w tern samem postę­
powaniu później byłoby bezskutecznie usiło- 
wanem, lub nie m ógł oby być już na czas 
dokonanem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, duia 28. czerwca 1904.

L. cz. Gw. 720/4 (1) (6269)
Przeciw  M ichałowi Hołyk, którego miej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Jakóba Weidenfelda z Doliny pozew o 286 
kor. i 200 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw M ichała Hołyka 
ustanaw ia się Wp. Cypryana Koeowskiego, 
em. c. k. radcę sądu kraj. i adwokata w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

S tryj, dnia 17. lipca 1904.

L. cz, Gw. 822/4 (1) (6245)
Przeciw nieobecnem u Janow i Rachwa- 

łowi z Ohecheł wniosło Towarzystwo wzajem­
nego kredytu w Ropczycach przez dr. Al- 
wina w Ropczycach skargę o 280 koron.

N a podstawie tej skargi wydano w e­
kslowy nakaz zabezpieczenia z 17. lipra 1904 
Gw. 822/4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia Ł aw  po­
zwanego kuratorem dr. Malawski w  Tarno­
wie będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów , 17. lipca 1904.

Firm y.
L. cz. Firm . 2-84/4 stow. II. (1202) (6l5 

O b w i e s z c z e n i e .  - -y
0 . k. Sąd obwodowy jako band ^  

Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, $  P° ^  
prowadzącemu rejestr, aby w re.)eS!'rZ0110go 
stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawiąza 
stowarzyszenia pod firm ą: „Spółka °sZ 
dności i pożyczek w Bednarówce, stoW* 
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną: V 
ręką, którego siedziba je s t w Bednarówc ■

Stowarzyszenie to opiera się n a . y9,
tach uchwalonych w Bednarówce dnia 
kw ietnia 1904, które w księdze alega 
przejrzane być mogą.

Celem spółki jest starać się y> ,m° :ce 
podniesienie członków spółki, raianoVf 
przez . 0.

a) udzielanie członkom w miar? r  
trzeby, użyteczności celu i w mia"g 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ’ 
przemyśle i handlu, . 4

b) danie możności do umieszczeni* .g 
procent pieniędzy oszczędzonych a ®a :0 
leżących w ten sposób, iż spółka przyj®1̂
i oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
okręgu spółki.

Członkami pierwszego zarządu st°W* 
rzyszenia są ks. Jan  Borczyk, probosz6 
w Bednarówce jako przełożony zzrządu,

Ignacy Szuszkiewicz, rolnik w Bed®* 
rówce, jako zastępca przełożonego zarzą® ’

A ntoni M ichalski, ro ln ik  w MoloUJ 
łowię,

Józef Świątek, rolnik w Bednarówce,
Błażej Pietrakiewicz, rolnik w hPu 

dorfie,
Stanisław  Łapiga, rolnik w B restb# '

mie i
M ichał Kościelny, rolnik w Mołodyt0' 

wie jako członkowie zarządu.
F irm ę spółki podpisuje się w ten SP°] 

sób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy hła'  
dzie podpis przełożony zarządu, wzglgd*10 
jego zastępca i jeden z członków zarządu- ,

Wszelkie ogłoszenia spółki winne br  
podpisane przez przełożonego zarządu w zgw 
dnie jego zastępcę z w yjątkiem  wypa-dkoW 
przew idzianych w §§. 17, 30, 36 s ta tu tó w  

w myśl których ogłoszenie podpisuje pri0' 
wodniczący Rady nadzorczej lub jego za'  
stępca.

Do umieszczania ogłoszeń służy, tabliea 
koło kościoła w Bednarówce.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (soh' 
darnie) całym swym m ajątkiem  za zobowią­
zania s półki w obec osób trzecich w my® 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i S°' 
posdarczyeb.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11. maja 1904.

D oniesienia pryw atne.

80 ©  
Hzad&a sposobność. |

\ Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza $  
j Augustynowicza p. t.: $

|  M ato Basta Król. Kor. Polstiaj i ów. Stanisław |
££j| Wysyła: Biuro dzienników Sak^hwsk^gtt, lwów, Pasaż Hausmana 9,
W  za cenę 2  koi*. 3 4  h a l .  wraz z portem. ^

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
ST. SO K O ŁO W SK I

Biuro d.23len.n.Ils:ó-v*:7-, czasopism I ogrłossssrń.- 
ILi-SRróisr, JPa-sssa,;!;. 9 .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu LiaO' 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następni 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal-> 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor- 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T . IO M O Ł O  Ł Y S K I
Biuro dzienników, czasopism i  ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hansmana 9.
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ZAPROSZENIE
. IL U S T R O W A N Y  rozpoczyna rok 45-ty
1,11 Sw ? Istmenia i dzięki wciąż wzrastającem u popar- 

zamierza w roku 1904 poczynić 
H  e ulepszenia zarówno w tekście, jak  i w do- 

j, pisma.
S  i POW IEŚCIOW Y „Tygodnika", rozpocznie- 

uoki,

N a ł

lem 1904 d w iem a  p ra ca m i o r y g in a ln e m i:

Józef W eyssenhoff
»Tygodnikowia swoją najnowszą powieść oby- 

' Współczesną p. t . :

!«* MARNOTRAWNY,
 ̂ ^  obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie
Sgi* Qa to’ ze autor »Podfilipskiego“ i „Sprawy

i ’’SV\iW wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
. ,r ST ARNOTR AW NYM “  karty z życia arysto- 

Plutokracyi w kraju i za granicą.
Ĉ i%  8̂ eześnie z „Synem m arnotraw nym " rozpo­
r ę /  Nowego Roku druk najnowszej powieści 

czytelnikom naszym autora „Szarego wilka“ ,

4ftAMA KRECHO WIECHI EGO
p „MROK U

6poki Sobieskiego, dalej 

A*»tui»a Gruszeckiego

^ Ł o M I A N Y  O G I E Ń " ,
ba ruchu em ancypacyjnym  naszych kobiet.

przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
Większe utwory

rYKA SIENKIEWICZA 
M. i BOLESŁAWA PRUSA.

^ v j > aJ^c nadto zapewniony
^ ł u d z i a ł  w s z y s t k i c h

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
i ie POLSKICH,
* Ua! Ẑ a<iem lat poprzednich, będziemy umieszczali 

em piśmie obok utworów celniejszych autorów, 
Prace młodszych, mało dotychczas znanych

pisarzów. 
tym celu ogłaszamy

konkurs n i  humoreski
h i Tako

(200 do 300 wierszy drukuj, 
nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 

czamy, niezależnie od honoraryum  autorskiego,

&ume rubli 200.

Do działu historycznego ofiarowali nam  swe szkice 
lub s tu d y a : S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J . Kochanowski, W . Sobieski, W . Tokarz i wielu innych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innem i 
szereg u tw orów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetm ajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozw inięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim  czytelnikom  „Tygodnika"

Ibez żadnej dopłaty

13 T O M Ó W
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA

zachęca nas do utrzym ania tego wyjątkowego premium. 
To też  i  n a d a l o fiaru jem y c z y te ln ik o m  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „PO T O P44 (8 to­
mów) i „ P A N  W OŁODYJOW SKI*1 (4 tomy).

N ie z a le ż n ie  od teg o  u m y ś liliśm y  w ro k u  p rzy ­
sz ły m  1904  dodać

bez żadnej dopłaty
k ażd em u  p ren u m era to w i „T Y G O D N IK A 4* co m ie ­
s ią c  to m , c z y li  ro czn ie

12 tomów dzieł popularny cli.
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 -ki, co stanow ić będzie

w ciąga roku 1904-go co najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
B IB L IO T E K Ę

„Tygodnika illustrowanego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 teratury , historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

P r a g n ie m y , b y  „ T y g o d n ik 44 s ta ł  s ię  p rzezto  
n iezb ęd n y m  d la  w szy stk ich  d o jr z a ły c h  d uchow o  
c z y te ln ik ó w  w k a żd y m  p o lsk im  d om u .

N a początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

~X7\7~ S T T O Z i m r  :

„Wielkie legendy ludzkości/'
L U T T - M :

„Małżeństwo u różnych narodów/'
~ W  :

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO B E Z PŁ A T N E  PREM IUM  ARTYSTY­

CZNE ofiaru jem y c z y te ln ik o m  REPRO DUK CYĘ  
ob razu , w y r ó ż n io n e g o  n a  w y sta w a ch  p o lsk ic h ,

O D B I T A  K O L O R A M Io
n a  gru b y m  w e lin ie .

W TEKŚCIE PISM A KOLOROWE REPRO - 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW  POLSKICH.

„Tygodnik ilustrow any" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg  rep ro d u k cy i 
n a jz n a k o m itsz y c h  u tw o ró w  p en d z la  i  d łó ta  m i­
s trzó w  n a szy ch  i  ob cych .

Każdy prenum erator „Tygodnika illustrow anego" 
w roku 1903 otrzym a zatem bez p o d w y ższen ia  d o ­
tych cza so w ej c e n y  p ren u m era ty  op rócz  

NUMERÓW
„TYGODNIKA ILLUSTRO W ANEG O 44

bez żadnej dopłaty:
Potop (8 tomów) 
Pan Wołodyjow­

ski (4 toiny)

oraz

12
2  TOMÓW

TOMÓW POW IEŚCI
SIEN K IEW IC ZA

2

D Z IE Ł  PO PU LA R N Y C H
(co miesiąc tom) 

to je s t  (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

a TOMÓW ROCZNIE . .. . -
Biblioteki powieści
i dzieł popularnych.

N adto KOLOROWE PREM IUM  ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

książkowego 
ARKUSZ PO W IEŚCI TŁÓMACZONEJ.

o r: Dr. JOZEF W OLFF. W y d a w c y ; G EB ETH N ER  i W O LFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

_ “ ie Liwie,
Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

oiewz Slslęgrs6m.ie I K a n to ry  p iszn .
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego"

razem  z 12 to m a m i d z ie ł  S ie n k ie w ic z a  i  12 to m a m i d z ie ł  p o p u la rn y ch  oraz d o d a tk iem  p o w ieśc io w y m  w  ark u szach

ę we Lwowie:
r a t a l n i e ........................................ 6 kor. 80 hal.

Głrocznie...................................... IB kor. 60 hal.
O cen ie............................................27 kor. 20 hal.

w GaSicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:
Kwartalnie........................................7 kor. 20 hal.
Półrocznie......................................14 kor. 40 hal.
Rocznie........................................... 28 kor. 80 hal.

w Krakowie:
K w a r ta ln ie ...................................6 kor. — hal.
Półrocznie . . . . . . .  12 kor. — hal.
Rocznie  ......................................24 kor. — hai.% :

' Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
ehnej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroezaie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 

£ier 9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie. 

Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po IB kor. za tomy 
0^., bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

ne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedyeya „Tygodnika44 we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).
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W U t a  H E C m  H. 4LTE1 E8S4
we Lwowie 

wyszła właśnie głośna książka p. t  :

Listy, które go nie doszły
przekład

Jadwigi Miczyńskiej.

tl0W książce tej na ^  pa- 
sunków i wypadk°w _eV7jja
l e k im  W s c h o d z ie  P
się rzewny motyw 0g„ 
pięknego kobiecego  ̂y jn 
miłości o n i e p o s p 0 
wprost do głębi 
cym nastroju.

Cena 3 kor. 2° 
z przesyłką 3 kon

5 0 ® ©  © 0 © ©  © © ©  © @ © ^

Po cenach. i)
©  
©  
i )  
©  
i )  
©  
©  
&  
©  
©  
©

j ^ 0 @ @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 2 )

redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich, 
krakow skich , w »rszaw skich , w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc .,
czasopism faehowyeu miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu:.ki do ogłoszeń, 

prennmeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajeiicya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pas»ź Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Egzamina nauczycielskie
ludowe, wydziałowe z językiem wykładowym 
polskim i ruskim. OJga Filippi, ul. Pańska 5.

P r - o t m * ?  ©g^OL-iŁSsirefss 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Rower damski i męzki
marki najlepszej za 400 koron do 
sprzedania. — Oglądać można tylko 
między 3 - 5  po poł., ul. Łyczakow­

ska 45, dozorca wskaże.

N asza n a jw ięk sza  tr o sk a ! i8
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 

szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SM ET A C ZEK  $g
Miinehen, I I .  Brieffach 108.

8 9 9 5 9 8  8  8 8  8 8 8 8  8 8 8 8

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY" 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą, w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ................................ -

^jeneya dzienników i ogłoszeń Si. S o k o ł o w s k i e g o
~------------L w ó w .  P a s a ż  M a a s m a n a  9 .  — .........-
■' — Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas środkowo-europejs^

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Ł o U o m o t i i l ę  4-ro konną na kołach fabryki 
Cl iton & Scbntleworth sprzedam tanio. Szy­

dłowski, Lwów, ul P iekarska 88.

k o r o n  dam za wyrobienie posady 
H P “ “ ur z t dnDa  przy poczcie lub kolei. Ła- 

„S. 156“ biuro dzienuisówskawe zgłoszenia pod 
Buehsta a.

M a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry­
czne, gipsowe politurowane 7, ezarnemi naro ­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

M ł o d y  c z ł o w i e k  z n turą s minaryal ną, 
egzaminem z raeliunkowośei państwowej, r e ­

zerwowy podoficer rachunkowy’ poszukuje zaię ia 
biurowego we Lwowie lub na prow neyi. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Jakiekolwiek zajęcie" do biur.i 
Piohna.

s  p olsk iego  nn siem iookle 1 z niamlaoLiego 
na polsk ie, w ykonuje zupełnie dokładnie  
w iernie akadem ik Adres w  biurze P iohna.

W yborny miód desero-y  kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 K .  fr&noo. 
Woda miodowa naturalny a i ajlepszy śr- dek 
na płeć. D rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie! K o -  
rsen lew lcz  em. n.*ucz. Iw anozany.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińska, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

DLA PBENUMEBATOEÓ W

TOMU ILLOSTBOMEGO
w I-ern półroczu r. b.

p r e m i a  k s i ą ż k o w e :
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 

miac’a.
Małżeństwo u  różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, Weulersse’a. 
Wojny i pokój, K. Bicheta.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego.
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach).

Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 81 h, z oprawnymi dotatkami 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 h.
Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Pociąg
posp. | osob.
orzech o g
12-20

2-31

3-25
— 6-Uu

6-10

7-30
7-40
7-45 
800
8-10 
8 20 
8-55

10-02 
10 20 
11-25 

1-10
1-30

1-40

2-30

4-35

4-45 
5.03
5-30

-5 40

-  5-50

8-40

910

9-50

10-00
10-20

10-40

D o  Ł  w  o  w  a
Na dw orzec g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/1), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wp|szawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, De afyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta), Kordzmezd (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 d > 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczowa, P( tutor, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, Nowosieiicy 
przez Zuozkę, Wyżniey, Seiethu, Suczawy. Ralcwiee. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, IT11 sia­
ty na, Kopyezyniee, Kozo wy. 

z Tucbli (od 15/6 do 30|9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Deiubiea, Sambora, Chyrowa. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez K ralów  (od 25/6 d> 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9), Jasła, Lubaczowa. Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ż r. dv*.zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zŁawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.
od eh. o s

12-45

2-51

4-10

8-25

1-55

245

255

6-20

6-30

6-45
6-50

i-35

9-TO
9-25

10-35
10-45
10-50

Z  G JLt 'W O TMT a
Z dworoa g łów n ego

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy:
praS1’O/JłM M J /

Z a k o p a n e !?0 P
do

guciawL

do

305

3-30
3-40
5-48
5.55

1-20

640 
7-0-5 
9 0  

10 05 
10-42

10-55

11-00

11.05 
U  10

do Krakowa
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki,
Rzeszów, Orłowa, Now“go Sąc a. _ wg

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Korosmezo 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny,
Dorny Watry, Koemania. „lsbaiA
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka Ryta1.' 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza. 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 'V1 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Buk-ires.tu, Botuszan), Żydaczowa, ^?wi)» 
Ko osmezo, Czortkowa, Nowosieiicy, Brodiny, Putny, v  
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy". _ Ti usi»'

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, 
tyna, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. j u),
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsb'* j*, 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrz 
Zakopanego (yia Kraków od 25/6 do 15/9). „ga,

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N, Sącza, 1 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chod®r °wa' 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Z ileszezyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynio:

kowa, Husiatyna, Skały, iwania Pustego, Grzymałowa. ^  
Ickan, (Botuszan, Ja<-s, Bukaresztu), Kałusza, Żyda°Ajja, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, Ko®® 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieiicy. , , ja-

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad1J 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, L uba^ 
Oświęcima. oQ/9

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 g y  
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Lołomyi, żydaczowa.

Czort'

do

prą?1’
Są<*za’do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy): 

Karlsbadu. Chyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
do Rawy ruskiej/ Sokala.
do .Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. . > , rj».
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa. N. 
’ _ yk, Delat. ' ‘

Czudina. Serethu, Brodiny

Wrocławia,

do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, ” Delatyna, Wyżniey,
~ ~ Dorny ™liey, Berhomethu, 

Suczawy. 
do Krakowa, (Wiednia, W. Warszawy), Chyrowa- ^  

manowa, Iwonicza, Tairnobrzegu. Orłowa, Wieliczki, Cna»u 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 1(5/9 do 30/4), Jasła- orj 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, P®*' 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałówa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli). ^

ZE^ociągri l o k a l n e .
z Brzuchowie 6 42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., 3 00, 4 30 i 5 03 po poł., 

7'54 i 8'59 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8'20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), iO*IO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szeze.-ca 9 -35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. IP35 wieczór (od 15/5 do 11/0 włącznie w niedziele i święta).

9-30 i 10-50 przed połud., P05, 3 35, -5 05 p® pfe,’ 
(do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy ękażdej

do Brzuchowie 5 48 rano,
7 ‘05 ; P 04 wieczór 
dzieli).

do Janowa 6-50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie1) 1'^® Ł /j  
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. (od 1/5 d® 
włącznie) i 5'48 po poł. _ _ . . ^

do Szezerea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i świ? 
do Lubienia W. 2 l5  po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta)-

2-15

3-04

T T
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Na dw orzeo „Podzam cze"
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Czortko «a.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2-09

643

10-52

9-21
11-2

Z dworoa „Podzaraożo"
rr iigi ró?

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 11 
tyna, Czortkowa. 

do Tarnopola, Potutor. ' , ,  • Z*"
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, ^  

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzym** 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. atały-
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego,

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście w ydajl

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


